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Zasiłki ze skarbu państwa.

P i natarezjwych prośbach, interpelacjach i 
przedstawieniach, zdecydował się wreszcie rząd 
auslryacki na akt wielkiej hojnośei i złożył w 
Iibie poselskies dwa projekta ustawodawcze, z któ 
^ c h  jeden zaradzić ma nędzy urzędników, drugi 
nasycić ma głodem zagrożoną ludność Czech, 
Moraw, Śląska, Galicji, Dalmacji, Tyrolu i Sty- 
yi. Na j e d n o r a z o w e  wsparcia dla urzędni- 

* ałej instryi, z wykluczeniem pierwszych 
®iu klao rangi, przeznacza minister skarbu aż... 

P o ł m i l i o n a  złr. Ma to dyć owym „ d o d a t
ki e m d r o ż y ź  n i a n y r ą " ,  o któiym tyld się
dopowiadano i który miaro uchwalić. Równo- 
deśnie nsuw.. rząd na plan dalszy wszelkie wi- 
d°ki unormowania płac urzędniczych, względnie 
" Jdatków akty walnych. Oo p.  minister skarbu 
ar>ł  za podstawę do swoich obliczeń, wyznaczając 
P°*yższą kwotę dla urzędników, czy ilość osób, 

tą zapomogą obdzielić należy, —  czy kwo- 
p  Pół miliona, którą przez liczbę odnośnych ka 
le£uryj urzędników podzielić r.ależy, nie trosz- 

się wiele o to, ile wypadnie na „głowę“ — 
^stwo odgadnąć.

, Niezbyt gię też „pożywi-1 głodna ludność sze- 
° ci u. 0) krajów k o ro m y ch  zapomogą 360 tysię- 
yj biorąc wedle równego podziału, wypadłoby 

j*u każdy kraj po 60.000 złr. Ozemze to jest w 
Pdównaniu z naglącą potrzebą:

«*ez przypatrzmy się formalnej stronie tej 
Pfawy. Qi5sj teay rZąd na wczorajszem posie

kaniu Izby poselskiej piojekta nstawodawcze o 
dlr e d y t  d o d a t k o w y  na r. b. na zapomogi 

* pędników i dla sześciu krajów nieurodzajem
d°tkhiętych.
fów rUgi z ‘yeh projektów, złożony z 4 paragra- 
« ’ *awiera postanowienie, że kwota 3(0.000 
WAlnacion% zostaje dla ludności poszczególnych 
W* • ’ potrzebującej wsparcia „z powodu nędzy, 

J J«łej z klęsk elementarnych i n.eurodza,u“; 
8l ,**P°mog' ta udzielone być mają dotkniętym 
®oó • c e ^e m z a k u p n a  ś r o d k ó w  ż yw-  
u ' ^ p i i z i a r n a  n a  z a s i e w ,  naprawienie 
p , j^zonych budynków i celem wykonania robót 
. *u|C2n j(Jh; że wreszcie odnośne akta prawne mają 
do *°^ne °d stempla i należytości. W motywach 
i  ̂^80 projektu wymienia dopiero rząd s z e ś ć

r a i ó  i powyżej wzmjunkuwanych, które mają 
p  P^rwaztj linii uwzględniona.

**Do • ° Zfcl’o m o f a c h dla u r z ę d n i k ó w
tr*. *iada w artykule pierwszym, że kwota złr.6(5? " a *
, Ł 000 , przeznaczoną zostaje na jednorazowe
^P°tb8t ogi dla „ f n n s c y  o n a r y  u s z ó w  p a ń 
cia * ^ w J o h “ (Siaatsbcdknstct?) z prawem uży- 

•«j kwoty do końca marca 1893 r. 
z rządowego projektu określa, że
ńlia6 udzielone być mogą wsparcia „w
i potrzeby uwzględnienia m i e j s c o w y c h  
gtoJ 5° h i s t y c h  s t o s u n k ó w ,  funkeyonaryu- 

Państwowym i funkeyonaryuszom kolei pań 
Z °*Tch (Staats- und SłaatscisenbahnbedienstetO, 
(jn- ^kluczeniem wyższych ośmiu klas rangi, wzglę- 

^ .^ las służbowych11.
Jaika z tego, że zapomogą powjzszą obdzie-

ltLi być mają wszyscy u r z ę d n i c y  p a ń 
s t w o w i ,  n a u c z y c i e l e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
i u r z ę d n i c y  k o l e i  p a ń s t w o w y c h .

M o t y w  a rządu do tej hojnej zapomog. są 
nadzwyczaj oględne i wymijające. Powiedziano 
tam, że subwencja ta ma być częściowem wyko
naniem rezolucyj Izby poselskiej, żądających po
lepszenia bytu materyalnego urzędników, resztę 
tych żądań u w z g l ę d n i  r z ą d  „w m i a r ę  
f i n a n s o w e j  m o ż n o ś c i . *  Natomiast twierdzi 
rząd, iż subwencją niniejszą „ c z y n i  zedoś ć( ? ! )  
życzeniom co do d o d a t k u  d r o ż y z n  i a n  e g o  
dla urzędników." Rząd, starał się zawcze w wy
padkach godnych uwzględnienia przyjść r  po 
ujoc urzędnikom państwowym, obecnie jednak, 
: powodu ogólnej drozyzny, zażądać musiał kre
dytów nadzwyczajnych, przy czem jednak „z a- 
s o b y  p a ń s t w a  s t a w i a j ą  ż ą d a n i o m  
w t y m  k i e r u n k u  n i e p r z e k r a c z a l n ą  
g r a n i  c ę .“

Dlatego też powtarza rząd w motywach z na
ciskiem, że udzielanie tych zasiłków droży/lnia
nych ograniczone zostaje na te wypadki „w k tó
r y c h  z a p o m o g a  w s k a z e n ą  j e s t  s t o s u n 
k a m i  m i e j s c o w e m i  i o s o b i s t e m i * .  Kwotę 
500.000 złr. jest w tym celu m azim um  tego, co 
rząd uczynić może, i co „uważane być winno 
z a  w y s t a r c z a j ą c e ,  aby w wypadkach go" 
dnych uwzględnienia przyjść z odpowiednią po
mocą".

Tak twierdzi rząd, — który zapomogę daje, — 
lecz jaki będzie sąd tych, k t ó r z y  j ą  b i o r ą ,  
i którzy takie są chyba nie mniej kompetentni 
do wydawania opinii, czy i co im wystarczyć, muże, 
to rzecz inna. Chcemy tylko zwrócić uwagę, ie 
w myśl intencyj rządu n i e  w s z y s c y  u r z ę 
d n i c y  ostatnich klas rangi muszą być obdzieleni 
tą zapomogą drożyźnianą, lecz będzie to zależeć od 
Wiodz przełożonych, czy „stosunki miejscowe 
i o s o b i s t e "  uznają za właściwe do udzielenia za
pomogi

Sprawy krajowe.
J jw ó w , 16 lutego.

> (Projekt reądowy ustawy łoMecki*j.)
N r zbliżającej się sesyi sejmowej złe tony zol 

stanie do i&ski marszałkowskiej projekt rządowy 
ustawy łowieckiej dla Galicyi.

Ze stanowiska formalnego przedstawia się pro
jekt nowej ustawy łowieckiej jako jednolita ko- 
djfikacya całego prawnego przedmiotu, odnoszą
cego się do łowiectwa, ze stanowiska m^teryal- 
nego zaś jako powtórzenie i dalszy rozwój dotych
czas istniejących łowieckich zasad prawnych, a po 
części jako reforma tychże Ostatni wypadek za
chodzi w owych częściach dotychczasowego usta
wodawstwa łowieckiego, co do których r< lorma 
na podstawie zebranych w ciągu lat doświadczeń 
jako niewątpliwie potrzebna się okazała.

Z nowacyj, pod względem materyalnym za
wartych w projekcie, zasługują następ^Jł®6 
wzmiankę:

Określenie pojęcia prawa polowania na
wyłączności uprawnienia do przyw łaszcz^ sobie 
przedmiotów prawa polowania, "t i. do zwierząt, 
na które polować wolno i niektórych tychże 
oddzielonych części pożyteczuych^S#?*’'1®''!'0^ 021-- 
sowej praktyce okazuły ‘ gię, 3hociasji* “es û8znie 
pewne wątpliwości, mianowicu co 3  ?riuconych 
rogów jelenich, czy one podegaji, wyłącznemu 
zajęciu przez uprawnionego co pomwaDia. Projekt 
ustawy ro/.strzyga ową wątpifrość twierdząco.

Nas-ępnio wylicza projekt zaerzęta.Jna H j - 
Jować wolno'; aawiera ro z sze rzen ie  u p r a wn i e 
n i a  do  e a m o d z i e l n e g o p r a w a  p o l o  w a- 
n i a  t a k ż e  n a  g r u n r a  o g r o d z o n e ;  posta
nowienia czasu trwania azieiżswy na la* 10, ~  
Namiestnictwo może zarządź przedłożenie co 
najwyżej do lat 14, lub skWenie do 6 lat. Pro
jekt zawiera w końcu przertidv co do ochrony 
kultury krajoy ej, przeciw laimiernemu r o b 
ieniu s,ę zwierzyny; uregulowanie prawa ^bija
ma szkodliwej zwierzyny, 0iaz postanowienia od
noszące się ao wynagrodzenia szkód wyrz4dz°- 
nych przrz polowanie i zwierzynę.

Dotychczasowa prawno-prywatna zasada, że i r 
wu polowania jest połączone z włf snością grantu, 
została zachowaną, jak również zasada, że z pra
wem polowania upiawnienie do bezpośredniego 
wykonywania tegoż wtedy tylko jest połączone, 
jeżeli właściciel gruntu, który rości sobn> Pr*wo 
do wykonywania polowania, posiada obszar &łun,ii 
w objętości, ustawą określonej, t. j. na niepr^ęr-; 
J^anej) przestrzeni gruntu, wynoszące; co najdinie)

We wszystkich innych wypadkach zostało włn- 
ie gruntu uprawnienie do bezpośredniego 

wj, konywania prawa polowania odjęte i ma miejsce 
wydzierżawianie prawa polowania ua rzecz właści
cieli gruntów. Projekt ustawy nie narusza zatem 
tych przewodnich zasad, które dotychczas stano
wiły podstawę praw polowama i wykonywania 
tegoż.

Przedłożenie rządowe, jeśli stanie się ustawą 
ma wejść w życie w trzy miesiące po ogłoszeniu 
jej w dzienniku ustaw krajowych. Z tą samą chv i- 
lą utracą moc obowiązującą dotychczasowe usta
wy i rozporządzenia, odnoszące się do prawa po
lowania.

T ~

Głód w  liosyi.
Z L i t w y  zamieszcza Dziennik Poenański na 

stępującą koreopondencyę o głodzie w Rosji-- 
Nie dawno -pjsze korespendent — hyłs^1 

w czysto-rosyjskiem towarzystwie, gdzie natural
nie rożni' wa toczyła się 0 nieumdztju i 
W ° ’rosyiskich guberniach- Ci panowie do- 
wodz'h, że nieurodzaj wcale nie jest tak powsze- 

nr, ani tak straszny, jak głoszą; ie  niedostatek 
i? / 6 wielki i pod wiosnę możebny częściowy 

g ód, ale to dotyka tylko ludność wiejską; ze 
pomimo nieurodzaju miejscowe zbiory i zapasy 
powinny wjotarczyć na wyżywanie ludności, w 

ońuu, że po dziennikach rosyjskich piszą bre

^usty Maszy do Paszy.
(Podane do druku przez F ,  B . )

6 "~(Ciąg dalszy.)

w^Pjt! Paszo, Wałodja coraz głupszym mi się 
chociaż jest na drodze wielkiej karyery,— 

W yJlto widzę. Prostej rzeczy, jakiegoś zdaDia, 
k w j7° ? e8° 8tylgm książkowym , jakiejkolwiek 
W g. J wybiegającej po za rusyfikacyę, nie jest 
W tt*e zrozumieć, — a z drugiej strony tyle 

sprytu, gdy idzie o interes pieniężny, 
luflj^aisjętność podejścia i pochwycenia myśli

u8z k f Ł<- by,, bezstronną i przyznać, ie  pozornie, 
s y t e t n ^  nawet, (PoUsa, to rodzaj uniwer- 
8zy ii’ 0 jednak tak jak ja, zna głąb jego du- 

najlepiej, ile tnntów zgniłych ryb 
Skór, y cn irakter Wałod.i. Na p0sór, grubo- 
lśQi“y niedźwiedź, przenneuia swoje futro, w 
go farbowany w łos.. lisa. Oo chwila u nie- 

u»tach Rosja. Ojczyzna i kościół prawo- 
/  y‘

Wi?.-Pr °P°5 kościoła, wczoraj po raz pierwszy 
zblizką nabożeństwo katolickie. Odbj-

/.ało tię na ulicy, — „procesją- je nazywają. 
Jemy, wzruszający był widok tłumu modlące-OU fil* w Irnrnm —: _ nr * . . .  “

8l
, * • . ; • - w - M.UUAU ŁULUUAtłCO

się w kornej postawę. Zgasły różnice sta- 
duw, nabożeństwo połączyło wszystkiab stroma 

*n»a klęczała om.k pr. stej ubogiej wyrobnicy. 
Przechodząc * VVałodją ulicą, mimowoli wmię- 

*aiiśmy się w tłum lozmodlonych; mnóstwo 
?*eśniu„ów było ze wsi. Wałodja zgrzytał zę- 

__ woboC Boga podwładni zapumnieli o 
p.T.n; Rie obrażonym, że p rz ,J  Bogiem asi*» czuł się obraź inym. ze prz, u Rogiem a 

w ' kgo osobą schylano głowy. Mnie rozrze- 
to wielkie skupienie ducha, malujące się 

w azystkich. Tak modlących się ludzi 
ój nie widziałam nigdy. 

łg^OzorajszY wieczór spędziłam  ̂u Predsiedate 
b je^ =ądu. Co to za mila i inteligentna ko

. dJ'by tak ją połączyć z Borysem lecz dwie 
Lj~rewne dusze nigdy n’e zeid%. podobnie 
dn to co piekne i d°bre nie ma odpo^ie- 
t e p  11 ogrody. N p Ty Baszo, wzór żo i i ma- 

^  idjjał uczennic, laureatka wyzazych kursów

żeńskich, doktor medycyny — i cóż ci ^  Ży’ 
cie? Najpiękniejsze lata straciłaś f  
pozyskaniem samodzielności i kawa 
czy Cię ocenili należycie? nie, f  ^  ch g  
bić przed wszystkimi pokłonów. .Ż' P 7 y 
łaś piersiowej choroby, a w zaDOiażydówki i ży
czysz za nędzną pensyę brudne J
dzięta, masz męża bez krjstów, ? p A  g • ? 
lam , dla którego po za TasZ^  ż | ^ °
gminą kończy się świat cały. ^  «wJ . " '
za jedyną rozrywkę masz nudn P
ników i jeszcze nudniejsze ro '̂Ł. ^  rr-
oszaleć w takich warunkach j - vCl takie gto

Ale to me tylko tam. ? Jnicr pracuj _
Ozy wiesz ie, ‘“ h Uk w lasach izbow ych 
Z  # i r l n « r . h  d j h J J
ryach -  ludzie bez zdolności, nieraz jjapuśc.a-;

“r iem 4Fiedorowicz utrzymuje, że to są wszystko ludzie 
zaradni myślący o sobie i umiejący z rubla zro
bi, trzv ruble Jak stowarzyszenie jakie trzyma- bi. trzy rume. oaa ws, 0lBych działań i ko- 
mają się za ręce w imię ł °r J u u o -

^o rye utrzymyw ił zawsze, ze®?J 
zowali" Polaków i że słusznie bardzo enawidzą 
nas. Tylko że on marzyciel, woluodumiec, zna 
drogę do L i e b a ,  aie nie do c h i e b a .

W każdym razie, wierz mi Taszo, iż nie Warto 
tak bardzo zamęczać się życiem! Ja — be- 1 wo. 
ich zdolności, nauk i pracy, zostałam jednak żo- 
ną dygnitarza, podrzucam nim na wszystkie stro- 
ny, jeżdżę karatami, bawię się z kim chcę i 
chcę, stroję się i kto wie jeszcze, juki los czeka 
mme w życiu. Ty — jesteś uosobieniem istoty 
żyjącej dla idei, marzydelką, wynaturzeniem QaJ 
^zych stosunków i epoki, jesteś jak palma Wscho
du przeniesiona na obcy, zimny grunt półn0Cy

dnie, bo cała prasa rosyjska sprzedajna i od rzą
du zależua. , , „

Na poparcie tai opinii przytaczano bardzo po; 
ważne argumentu.' Wiadomo dobrze, ze w Rosyi 
na urzędowej statystyce polegać: w wię szsj licz
bie wypadków nie możne Je J n wian gcane 
w kwestyi produkcji zboża dane ogłaszane by
wają przez Wydział rolnictwa na podstawie kores
pondencji prywatnych oaób y ^
kgrespondentom. Dają one jednak o tyle pra
wdziwe, o ile ogólnikowe pojęcie o stanie uro
dzajów w państwie i guberniach, to jest, że są 
one bardzo złe, złe lub dowe.

Z powyższych sprawozdań okazuje się, wzią 
^szy naturainie w uw<*gę łak zboże ozime, jak 
‘ jare, że w czterech guberniach urodzaj jest 
bardzo „y , a w dziewięciu zły, w kilku zaś je 
f z.cze< jak  w czernihowskiej, nieurodzaj dotanął
tylko niektóre powiaty, a za to znów w guuer- 
niaęh pierwszej i drugiej kategoni są mie,sco- 
wosci z urodzajem, jak w penzeńskiej, po 36 pu- 

uawet jak wT saratowskiej po 50 i do 120 
n aA ?s‘atynie — co wcale źle nie jest.

Wiadomo, że w Wielko-Rosyi cała ludność 
włościańska od Iat wielu stale biednieje Paupe- 
ryzacya ta w ostatnich latach dwudziestu zrobiła 
tem znaczniejsze postei,y że i sama ludność 
znacznie urosła. Na taki stan rzeczy składa się 
wiele przyczyn.

1) O ile uwłaszczenie włościan w byłych pol-
s-iich prowineyach przeprowadzono z krzywdą 
dla panów, o tyle v  Rosyi wyzyskano chłopów. 
Nie dość, że wykupy U8tanowiono bez miary wy 
sokie, ale umyślnie ograniczono woie w popasach 
i używalnościaeh, w wielu majątkach odcięto 
wsie od grantów, ^  jub wodopojów tak, że 
obecnie zmuszeni są opłacać się’ panom za prze 
jazd lub przepęd bydła. Źdaiza się, żo ta opłata 
przenosi, czynsze lub pańszczyzny odbywane za 
poddaństwa — za cały grunt.

2) Gdy w zabranych od Polski krajach każdy 
we wsi pojedynczy gospodarz ma swój wyłączny 
własny nadział, tam przeciwnie giunta wioskowe 
należą do całej gromady, a ta ma prawo na zgro- 
maaztniu w każdej porze rozdzielić je w czaso
wą używalność członków. Za wszelkie wypłaty i 
powinności, podatki, wy kupne — odpowiedzial
ność epwda giinuattę; W ije sfę tc pow«
dem mnóstwa nadużyć, daje przewagę ta’ zw* 
nym kułakom, tj. chłopom spekulantom, lichw***- 
rzom i wprost przyczynia się dc z^ej uprawy ro
li, której nikt nie wie, jak długo używa# będzie.

i )  Znaczna część dóbr obywatelskich przeszła 
w ręce mieszczan i bogatszych włościan, którzy be- 
zeenie chłopów wyzyskują; bardzo mało zamo 
żnieiszych obywateli mieszka po majątkach lub 
osobiście niemi rządzi, szlachta więcej jeszcze 
podupadła na funduszach niż u nas, gospodarstwa 
większe w ogóle są w bardzo nędznym stanie

Stosunki między dworem a wsią nie mają tej 
cechy serdeczności, jakc pomimo bezustannych 
p o d u sz c z a n  zachowała się jeszcze na Litwie. Du
chowieństwo ciemne, łakome, bezecne. Chłop nie 
znajduje na miejscu bezinteresownej pomocy i 
rady, dla podtrzymania życia musi szukać zarob
ku daleko po miastach, fabrykach, gdzie się do

reszty demorai żuje wszechstronnie. P*«cuje b a r
dzo, zarabia wiele—ale do domu nic nie przynosi

Tutejsi chłopi wydziwić się nie mogli, patrząc 
na przybyłych z Rosyi do ro lo t przy kolejach, 
jak ci prócz koszuli i jjaftana mc na sobie nie 
mieli, jak przy żadnym po wyjściu z pociągu złe- 
man6go szeląga nie oyłc i jak każdy mimó takiej 
golizny regularnie co niedzieli calj zarobek prwe- 
hu*ał w karczmie.

Niedostatek jest więc stanem normalnym chło
pów w guberniach rosyjskich, a głód nie należy '(o 
osobliwości. Pod koniec panowania Aleksandra II. 
dla tych samych stron zbierano składki. Po wstą
pieniu obecnego cara ua tron musiano chłopom 
tamtejszym przyjść z gruntowną pomocą. Daro
wano im cześć zaległych opłat wyaupnych, resztę 
zaś umorzono z zapasowych kapitałów, pochodzą
cych od tutejszych chłopów.

Teraz znowu mamy głód — a w roku przy
szłym spodziewają się nieurodzaju i niedostatku 
z powodu, że znaczne przestrzenie są t.eobsiane.

Szczególnie w okręgach fabrycznych stan lu 
dności ma być szkaradny Pewien wojskowy, ro
dem z penzeńskiej gubernii, puwiadał mi. że wró
ciwszy do domu po dziesięcioletniej niebytnośc, 
znala/J straszną różnicę: — zabudowania we wsiach 
w rninie, ludność obdarta, rozpita zarażona cho
robam i — a to wskutek założenia w okolicy 
kilku fabryk.

Wziąwszy to wszystko na uwegc, ci p&nowie, 
z którymi dyskusję prowadziłem, a którzy po- 
winn znać kraj, mogą mieć raeyę. Lecz jeżeli 
tak jest rzeczywiście, to nasuwa się pytanie, po 
co rząd asygnuje i zbiera olbrzymie sumy; p0 
co zakupuje masy zboża za Kaukazem; po co 
robi to gwałtownie, z pośpiecL im, jakby w go
rączce, kiedy o nieurodzaju jylo już wiadomem 
w czerwcu ? Czemu wbrew interesowi samychże 
nieszczęśliwych starannie ukrywa przed araj#m 
bezstronną praw df; czemu w z a g r a n i c z 
n y c h  d z i e n n i k a c h  k o r e s p o n d e n c j o  
p i s a n e  p r z e z  n a o c z n y c h  ś w i a d k ó w  
s t a l e  b y w a j ą  w y m a z y w a n e ,  a całe kartki 

numera nawet konfiskowane; czemu hr. Lew 
Tołstoj radził komitetowi w Londynie zebrane 
składki w Anglii przesłać do ziemstw, a nie do 
komitetów czerwonego krzyża, do jakich iząd 
każe miejscowe składki przesyłać ? Czemu hr. 
Łe-fT -T ołatoi eh? ali działameść łkanutwa, a pra
8* ' Ł $BflCB 1 nCjL ‘ L* ’ ?

Na te wszystkie pytania ' źńajom: moi jedni 
odpowiedzieli arcy po rosyjsku: „m u v , j e ^ to -  
by było i uhrasf — inni, że to się i 'szystzo ro
bi w celu “agromadzenia znacznych zapasów 
zboża w głębi Rosyi w p r z e w i d y w a n i u  r y .  
c h ł e j  wo j n y .

Jak tam istotnie jest, ostatecznie — nie wiem — 
refota refero.

Z Rady państwa

Gały szereg interpelac") doezeaał się na wczo
rajszem posiedzeniu Izby poselskiej odpowiedzi

 1 A/cuJC&iUUtt LI4* u r ut lJOCV
Biedny Borys! Radzi mi wczytywać się ^  V̂* 

sŁą literaturę, poleca zhliżyć się do miej8C(f  • 
ludności, słowem „zesłowiańszczyć sięu,_ g  i 
nrój! powiedz mu, że w ręce moje _11powiedz mu, ze w ręce n^je  swada broń 
którą sama pokaleczyłbym się śm ierteln i Ma’ 
rzyciel! estetyk, idealista, obdarzony Wr0d7onvm 
darem piękna, nie może poją. i z*ozumje - : / w 
głębi serc. ludzkich tyle nędzy i potworności

Chwilami przypuszczam, iż Wałodja ma raCy ę ;
^n wci^ż utłzjimbje, iż w Borysn mU8i płynąć
rew polska i że te jego sywpa-ye i wyrosłe na 

gruncie rosyjskim ideały są tylko refleksem pra- 
wspomnień. Podług Wałodji, Prawdziwy Rosya- 
nm z ukazem w ręku cywilizuj® zdobyte kraje. 
Z tej wychodząc zasady, Wałodja ucieka nawet 
na wspomnienie nazwiska Borysa- Gdyby on wie
dział o odebranym liście, żandarmami oczyszczać 
by kezał zatrute powietrze. M <̂e być spokojny; 
zanadto jestem szczęśliwą, zanad to  jesit-m sobą, 
abym mogła zmienić kierunek •hpjcgo życia, la k  
cherie, dumną i szczęśliwa ićpl,z swojego losu

” f f N a  M as,a.

Qt,iH ? czerwca -8 -  
Zasmucił mnie Twój list of’18' 1*’ widzę z niego, 

fT i*steś cierpiącą i niespokojni o mnie. Paszo 
kochana! w dobroci serca u ro ił8- s°bie niepotrze
bne trossi. Zdaie ci się, iż n> 'inio duszy kryję 
jakąś boleść. Chyba mnie nie ,lasz. Dla Ciebie 
ptaszku drogi, tajemnic nie n,flm1 żadnych: — 
jestem tak szczęśliwą i spokojni ni8dy dol^d

- ,K  • i j  ■ > ! * «
w * : ?  is fe ę a sŁ ss -

gkie swoje wady * .k r . ł . t #  kk h  kobiet,

jakim zaścianku, zdała od ws*?6* 10] 1 
ści i powabów życia. Polska t0. lątkowy kf / ’ 
dla nas stworzony, —  kraj, * kt,6.ry,m ' a L  
z naszych realizuje swoje r a ł unV kuPcom i 
stawcom. Nazwa „Rosyanin", t0 
na dźwięk jego J/oztwierają 8i ę Hizystkie podwo
je, wszyscy są dla nas npr*edz8,.'5C0 ^ r<'ec/ '! 1 
łaskawi. Oni m u s z a  być tf"’®1- formalnie dzię 
kują nam, jeśli u nićh ? asze 8Pra‘
v;unki. Wymarzony kiaj! U*ie zna]ome dam/, 
pani prokuratorowa i żona pułkownika żandarme- 
ryi, od kilku lat jak tu mie9zkaj% nigdy jeszcze 
nie płaciły swoich rachunków i nikt, same mi to 
mówiły, ni® śmie przesłać Now ych, — a u- 
bierają 8’ę kosztownie i do® prowadzą na wyższą 
nawet, aniżeli my stopę. V tjj# o w y  kraj -  po 
wtarzam tłz jeszcze!

Jeżeli czasem, w rozmowie z Wałodją. zwrócę 
uwagę na tego rodzaiu stosunki, poczciwiec, tłć- 
maczy je słusznie przypinającą nam nagrodą, za 
dobrobyt, oświatę i moralność, jaką wnosimy z 
z sooą... Zdaje m’- 81? jednak, że co do oświaty, 
t0 lampy jej kopcą troszeczkę. Parę razy, pow >- 
dowaLa ciekawością, byłam w raiejscowem żeń- 
skiem gimnazjum i przekonałam się, że uczenni
com systematyczna zagważdżają głowy. W praw- 
■, je znakomicie mówią po rosyjsku, lecz w jakim 
L  ku one myślą i czu.ą. tęg i nawet nadsiera- 
t l n c a  skończony ideał nadsieratelnic, nie jest 
w stanie mimo całej pilności sprawdzić. —  Naj
więcej podobały mi się lekcje tańca; z całą pre
cyzją 1 smakiem, rozwijają i Kształcą w tym kie
runku uczennice.

Trudów  w nauczauiu i uwzględnienia pedago
gicznych wymagań nie widać wcale, lecz podług 
Fiedora Fiedorowicza i tak robimy za wiele dla 
społeczeństwa, złożonego z ountowników i opry- 
szkćw. Kiedyś, w poulnej gawędzie z Wałodją, 
rozmarzony kostt1 w ką  wyznał, ii nie warto pra 
cować dla ludzi me rozumiejących humanitarnych 
celów usiatokc.

J  siaioh, — jak mówi Fiedor Fiedorowicz, — 
to najdoskonalszy wyraz uczuć, wiążących ludzi 
z °obą i zmuszających ich do wspólności myśli 
celów i zadań społecznych, a Polacy w swoim 
obsirurautyzmie, jak oburza się dalej Fiedor F ie
dorowicz, — ochrzcili wsiatok brzydkiem i try- 
wialnem mianem „łapówki". Niewdzięcznicami 
nazywa wszystkich Poiaków.

A jednak oni umieją być wdzięczni: pamię
tasz, jak Borys opowiadał ustępy z - * sw*_
jego w N .? jak  Jo  I m  wszyscy Polacy lubili.
jak mu wdzięczni by i za jego ojcowskie obcho
dzenie się z mmi ! Z żalem żegnało go miasto, 
dlt ktorego .Tle dobrego zrobił P rz yznawał ^  
ie był wymagającym jednak dla pydwładnych; 
karał, gdy zawinili, naturalnie bej różnicy wy
znania i narodowości.

Vrałodja nigdy nie będzie w ietro położeniu; 
* «<*i« si{ J r » a  kil-
ku np. dniami, idąc z Fiedorem FiedofowiczenS 
uiicę własnoręcznie osmagafi szewczyka, za 10 
tylko,  ̂ nie zdjął pvzPd ^ im czapki/ p o d  tym 
względem schodzą się w MWOiP,h przekonan*ach 
z dyrektoiem gimnazyum . ten wypędza |L °w

uczn*ów, jeżeli który nie dość wcześnie pospie- 
ozy powitać go na ulicy.

Wczoraj kłóciłam się z Wałod.ą wcale me dy 
gnitarskim stylem. Wyobraź sobie eker ze o- 
wych dwóch malców, świ"tżc nawróconych, spo
strzegłszy w przechodzić .skradających się do ko
ścioła za uszy sam c.ągną* przer. kilka uLc do 
prijuty- Pojmuję jego gorliwość, lecz mógł ją 
wypełnić ł* pośredn»ctwem strażników, ale sam —  
fe t Jhockiny.

Co to za upór w tych dzieciach! mimo całej 
pilności i czujności nadsieratelnicy, już kilkukro
tnie uciekały z prijuty. Wałodja matkę ich, ja
ko główną burzycielkę i niemoralnie wychowują
cą dzieci, kazał zamknąć na lat kilka w domu 
kary i poprawy Słowem, Watodje nie ustaje w 
pracy. Pochwalam jego dobra chęci, tylko w 
misjonarstwo, objawiające się targaniem za uszy 
i cnłcstami, nie może się pomieścić w mojej gło
wie, i... nieraz zbyt może letko traktuj; wszy
stko.

Wałodja oaęstr wyrzuca mi mój indyfetenty^m 
na punkcie nawracania ciemnych nt»s fK.dt.ta- 
dnetro nam ludu. Kłócimy się często: może i 
mnie każećnmzadługo, abym i ja ciągręfa za 
uszy uliczników? Nie! na wszystko się zgodzę, byle 
tylko "orrny wyższego świata były z; choW&nc 

Ach Paszo! nie troszcz się o mnie, w, trunki 
moiefff ż rcia są stokroć lepsze, swooodniejsze i 
R zczeW zt od Twoich; mnie nigdy ciemno ani 
smutne w duszy być nie może, lubię i umiem 
się bawić, — a chociaż czasem zatęsknię za To
bą lub wspomnieniem pmrwszej jedynej miłości, 
to dźwięk złota i tysiące pochlebstw, jariemi 
obsypują mnie satelici WaJodj: —  i moje własne 
zdobycze łagodzą drobne, zabliźnione lu i rany- 

Czy ostatnie to zdanie*nie przypomina Ci n■***> 
nadeisratiftnicy, Maryi A n d re jw n y ?  ni< 4**™° 
karmiła nas swojemi przekonaniami; m "bujna 
padły one rolę. _ , .

Całuję Cię najserdeczniej, 1««. 
że już więcej tak smutnych nie

list0w‘ (Dok. n a s tO ^ '
■ /



Hr. 40. N O  W A R E F O R M A . Fraków, 19 Lutego 18D.:

ze strony prezydent* ministrów T a a f f e g o  i 
ministra skarbu S t e i n b a c h  a.

O przedłożeniach rządowych, odnoszących się 
do jednorazowej zapomogi dla urzędników pań
stwowych i do ulżenia nędzy w poszczególnych 
krajach wspominamy na innem  miejscu.

Nadto rozdano posłom sprawozdauie ministra 
handlu B a ą u e b o m a  o zamknięciu rachuLków 
budowy linii kolejowej S t r y j  - S k o l e  p r z e z  
B e s k i d  d o  g a l i c y j s k o - w ę g i e r s k i e j  
g r a n i c y .

Na wniosek pos. Kopp- uchwaliła Izba, ie  
komisy a dla reformy ustawy karnej ma funkcyo- 
nowad stale takie po odroczeniu lub zamknięciu 
se-yi Bady państwa.

P rzechodzą do porządku dziennego, przyjęto 
najpierw wniosek pos. M a r  c h e t’a i towarzy
szy w sprawie przyznania ulg i wsparć z powo- 
d r  azrćd wyrządzonych pizez filokserę.

W rozprawie nad tym wnioskiem zabierali 
głos sprawozdawca komisyi kultury winnej p. 
Marchet, pp. Muth, Pfeifer, Piirnkranz i szef 
sekcyi Kiualdim 

Z i aie- nastąpiło pierwsze czytanie wniosku 
pp. Kyrlego, Edlba hera, Scbauera i towarzyszy 
o uznanie niektórych przedsiębiorstw przemysło
wych za rzeczowe.

Wniosek ten traktowany jest łącznie z takiami* 
wnioskami pos. Habermanna i tow 

Oprócz wnioskodawców przemawiali w tym 
przodmifaue i<p. Doblhammer, Swoboda i Bogi, 
poczem przekazano wszystkie wniuski komisyi 
przemysłowej.

Następnie przedsięwzięto wybór komisyi z 24 
członków złożonej dla wniosku Wurmbranda 
towarzyszy w sprawie uregulowania ubezpieczeń 
od ogma w drodze ustawodawstw krajowych. 
Z podłów polskich wybrani zostali do tej komi
syi pp. G n i e w o s z  Włodzimierz, K r a i ń s k i ,  
Ł o ś ,  B a t o w s k i  i S t r a s z e w s k i .

Z kolei pos F a n d e r l i k  w imieniu komisyi 
prawniczej zdawał sprawę z przedłożenia iządo- 
wego o hipoteczrem wydzieleniu gruntów, prze
znaczonych na publiczne gościńce i ulice i zale
cił następującą rezolucyę do przyjęcia:

„Wzywa się rzą l do przedłożenia projektu u- 
stawy, na mocy której wszystkie dokumenty i 
wpisy, dotyczące tabularnego wydzielenia grun
tów na cele publicznych gościńców i u lic , które 
dopiero mają być lub zostały już założone, nastę
pnie na cele budowy regulacji w ód, przeprowa
dzonej w publicznym interesie, wolne będą od 
wszystkich naleźytości skarbowych, a więc także 
od naleźytości od przeniesień"

Po przemówieniach pp. Dyka i Keila przystą
piono do rozprawy szczegółowej i przyjęto j ier- 
wsze trzy paragrafy.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro w pią
tek.

złr.wzrósł zaś z 13.211 złr. 94 c i na 111.628 
08 V, c i  czyli o 98 416 złr. 141/, ct.

Na rok 1892 sekeya skarbowa preliminuje wy 
datki :

a) zwyczajne na 736.195 złr. 
b) nadzwyczajne na 33.950 „

Razem 770.145 ztr. 
dochody a) zwycząjne na 749.160 złr. 

b) nadzwyczajne na 29.985 „ 
Razem 770.145 złr.

Bek bieżący miałby zatem skończyć się bez nie
doboru — gdyby kredyty dodatkowe, uchwalane 
przez Radę miejską, nie przewyższyły sumy 2.470 
złr„ przeznaczonej na wydatki nieprzewidziane 
i ewentualnej nadwyżki rzeczywistych docho
dów.

W porównaniu z preliminarzem budżetu na 
rok ubiegły preliminowano na rok obecny wy
datki zwyczajne o 14.112 złr., wydatki nadzwy
czajne o 1.459 złr., razem zatem o 16.871 złr. 
mniejsze niż na rok ubiegły. Natomiast dochody 
zwyczajne preliminowano na rok bieżący o 
58.144 złr., a nadzwyczajne o 20.985 złr. wyż
szo, jak w budżecie r. 1891. Zestawiając wyniki 
r. 1890 z preliminarzem na rok bieżący, przeko
nywamy s ię , że preliminowano dochody o 
85.675 złr. 25 ct. wyżej, a wydaiki o 25.953 
złr. 831/, cL poniżej rzeczywistycL dochodów i 
wydatków r. 1890.

Brak niedoboru w preliminarzu na rok bieżą
cy należy przypisać wstawieniu, jako dochodu nad
zwyczajnego dochodu z Sukiennic w kwocie 20 985 
zlr., podniesieniu dodatku gminnego na potrzeby 
gminy z 6 % rs 10#  od podatków stałych i 
podniesieniu uchwalonego w roku zeszłym doda
tku na potrzeby szkolne z 6 na 12 % od poda
tków stałych. Bada miasta ma zatem podnieść w 
roku bieżącym dodatki od podatków o całe 1 0 %, 
a doliczając zeszłoroczne podwyższenie, dodatki 
gminne podniosą się o 16% w porównaniu z r. 
1890.

P rzeg ląd  polityczny.

Sprawy miejskie.
K raków , 18 lutego.

[ZamkMęett. rachmtków miejskich u  .■ 1890 
ptehmmjsra ńt. zioM. na r. 289#).

(B )  Bada miasta Frakowa dziś ma przystąpić 
do ODraJ nad preliminarzem budżetu na rok bie
l e j  Jest to anomalią, ie  Bada miejska do u- 
«hwalenia budżetu przystępuje tak późno, i ie  
wskutek tego kasa gminna przez czas blisko 
2 miesięcy pobiera dochody i czyni wydatki bez 
zezwolenia Bady miejskiej. Anomalią jest także, 
że zamknięcia rachunkowe za rok 1890 rozdano 
radcom miejskim dopiero z początkiem lutego, 
niemal równocześnie z budżetem, pomimo ie  ra
chunki zam yśl się w kwietniu. Wskutek tak pó 
źnego rozdania zamknięcia rachunkowego za rok 
18»0 i preliminarza budżetu na rok 1892, radcy 
miejscy nie będą mogli należycie rozpatrzyć się 
w obu przedłożeniach i należycie je ocenić. Za
pewne sekeya skarbowa nie omieszka wytłoma- 
czyć tak znacznego opóźnienia.

W przewidywania, że dyskusja budżetowa dziś 
się już rozpocznie, podajemy na razie, tak z zam
knięcia rachunkowego jak i z preliminarza bu
dżetu.

W budżecie na rok 1890 preliminowano do
chody na 663.328 złr.
wydatki przewidziane na 726.052 złr.

„ nieprzewidziane na 8.444 złr.
razem zatem preliminowano wyda

tki na 734.496 złr.
i spodziewano się niedoboru 71.168 złr.

Według zamknięcia rachunkowego otrzymano 
natomiast w roku 1890

dochodu 684.470 złr. 75 ct.
« wydano 796 098 złr. 83 V, ct.
zakończono zatem ten rok 

niedoborem 111.628 złr. 081/, ct.
; r  ■»zatem dochodu o 21.142 złr. 75 c t  wię- 

eejHtt *o-^«|^d*iew ano. .w ydano  o 62.602 złr.
8 o /ą c t  więcej ni* ------^
przekroczenia budżetu a właściwi* * t I T i *
d&tkowych kredytów, pomimo nadwyżki w do 
chodach niedobór rzeczywisty przewyższył o 
40.460 złr. 0 8 1/ ,  ct. spodziewany niedobór. W po- 
tównaaiu z r  1889 dochód w r. 1890 wzrósł o 
6.478 złr. 341', c t. a równocześnie wzrosły wy- 
dauu o sumę 70.486 złr. 61  ct. Ró
wnież i niedobór wzrósł z 48.609 złr. 92 ct. na

K r a k ó w ,  18 lutego.
Zemściła się tedy „liberalna lewica1* na Kole 

polskiem za to, że miało nieprzepartą pretensję, 
»by już raz Sejm zwołano, choćby nawet przy
szło załatwienie projektów komunikacyjnych Wie-, 
dnia przełożyć na dalszy ciąg sesyi parlamentar
nej, po świętach wielkanocnych. „Nie chcecie 
wy nam dać z<»raz 41 milionów na budow le 
wiedeńskie, — nie dostaniecie 30 tysięcy na i n 
s p e k t o r ó w  o k r ę g o w y c h 11, —  powiedzieli 
podkomendni p .  Plenera i temu mamy dc za
wdzięczenia, że p a n y  projekt Koła polskiego o 
inspektorach okręgowych w sesyi przedświątecz
nej n i e  w e j d z i e  n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  
I z b y  p o s e l s k i e j .

Juz to nie ma, jak mieć do czynienia z lewi
cą. ?dy idzie o sprawy fioansowe. Panowie z 
lewicy chcą być zawsze hojni ze wspólnej kasy 
państwowej, gdy Idzi* o interesa prowincyj nie 
iui«ckich, — lecz piluą utrzymują straż, aby kto 
inny z tej kasy drobnej nawet kwoty wbrew Lb 

unał W ty dcl w:?n? d-kw Uułu, k 
opiócz tego względu występuje es jaw pewna 
małoduszna zaciekłość i podrażniona duma, — 
lewica bowiem nie przypuszczała, aby życzeniom 
jej mogło nie stać się zadość. A chciała ona na 
podarek świąteczny rzucić u stóp Wiedma 41 
milionów. Stało się inaczej — Wiedeń musi za
czekać. Aby to jednak miało wpływać na odro
czenie przedłożenia o inspektorach, okręgowych 
w Galicyi. — sprawy zupełnie odmiennej natury 
i na wpół załatwionej, na to potrzeba tylko złej 
woli ze strony dzisiejszych ulubieńców rządu.

silnie o dogadzanie potrzebom armii. W  zurzu- 
tach poprzednich Bebla upatrzył Manteuffel no
wy jiwód, że kanclerz miał racyę, gdy na ,je- 
dner z dawniejszych posiedzeń sejmu pruskiego 
podtf*9 generalnej rozprawy nad ustawą szkol- 
ną vzywał do walki przeciw ateizmowi.

pf nim przemawiał p. R i c h t e r  ze stronni
ctw! wolnomyślnego wśród oklasków lewicy, 
zwriając się głównie przeciw wywodom kancle
rza. Według tych wywodów jego zdawałoby się, 
że si utworzyło znowu wielkie stronnictwo libe
ralne z wszystkich żywjołów postępowych i sze
rzy ptstrach. Ostrzegał on postępowców, aby nie 
dodaflub otuchy socyalizmowi. Ale to ostrzeżenie 
jest ztpełnie niestosowne. Bo rzecz ma się prze
ciwnie niż kanclerz sądzi. Gdyby bowiem stron
nictw! woin myśJee zachowywało się obojętnie i 
chłodLO wobec vad i niedostatków w admini- 
stracyi państwa , wówczas tą obojętnością przy
czyniałby się i wzrostu socyalnej demokracyi. 
Stronnictwo jegr uważa za swój obowiązek prze- 
prowadsić dowód, $e nawet wśród istniejącego 
ustroju społecznog) rnożebnem jest waay usunąć. 
Stronnictwo wo1 Umyślne nie podziela strachu 
przed socjalną <£®Hokracyą. strachu, który teraz, 
znowu zaczyna frasować w sferach wyższych. 
Stronnictwo stara sję przeszkodzić temu, by nie
chęć do pewnyęt osób nie wyrodziła się w nie
chęć do całej 1Qśytucyi armii. Dalej zaznaczył 
mówca, iż bynaiunibj nie pochwala wszystkiego, 
co i jak dzienniki piszą 0 sprawach wojskowych, 
ale właśnie te ażenniki bywa,4 gorliwie czyta
ne w kołach wcjAowych, a nie w sferach mie
szczańskich, któr» się o to nie troszczą Zresztą 
dziennikarstwo jezc zwierciadłem opinii publ: 
cznej. Jeżeli to zwierciadło teraz mniej się po
doba kanclerzowi, niż na początku urzędowania, 
to zachodzi pytanie: czy kanclerz nie stał się 
więcej drażliwymi, luh czy jego ostatnie objawy 
rządowe nie cieszą się takiem uznaniem opinii 
publiczne;, jak na początku rządów

Następny mówca H a u s m a n n  ze stronnictwa 
ludowego przytoczył długi szereg prawdziwie 
oburzających nadużyć, szczególnie w Wirtember
gii, i skończył twierdzeniem, że kanclerz nie miał 
raeyi, gdy mówił o zdziczeniu ludu, bo należy 
mówić przeciwnie, że zdziczenie w armii przeno
si się na lud.

Po nira przemawiał kanclerz Oapriyi w wiel- 
kiem rozdrażnieniu. Zarzucił on poprzedniemu 
mówcy, że mu chodziło o obudzenie niedowierzania i 
niechęci i zażądał wymienienia osób i złożenia 
dowodów.

2  Paryia.
Pierwsze posiedzenie francuskiej Izby deputo-

42.208 złr. 92 

25.994 złr. 30 

19.418 złr,

ct.

ct.

471/, ct.

10.524 złr. — cL

111.62? złr  081/, e t  czyli o 68.028 złr. 10 ct.
Niedobór r. 1890 pokryto:
a) pożyczką z funduszu a- 

mort/zacyjnego w kwocie
b) pożyczką z dochodów 

roku 1891
c) nadwyżką dochodów z 

funduszu Sukiennic
d) zasiłkiem z funduszu po

życzkowego
e) zasiłkiem z funduszu za

kładowego
f )  nadzwyczajnym docho

dem cytułem wynagro
dzenia za spalone szopy 
na Dajworze

, 113.187 złr. 60V, c t  
Porównywając wreszcie doclndy i wydatki z r.

1h90 z doehodami i wydatkami r. 1884, a więc końca
YII kadei Byfc okaże się, iź w ciąg» kadencji V III
(1885— 1890) wzrosły docnody -  87 030 złr. 43
ct, a wydatki o 195.446 złr. 57 V, et. Niedobór

11.028 złr. 91 ct.

4.013 złr. — ct.

Ustawa szkolna w Prusieeh 
Komuya szkolna Sejmu pruskiego po rozpra

wie, która trwała siedm godzin, uchwaliła §. 14 
projektu rządowego, który wyznaniowy charakter 
szkoły stawia jako zasadę. Przeciw temu para
grafowi głosowali członkowie ze stronnictwa n a 
rodowo - liLeralnego i wolnomyślnego. Paragraf 
ten przeszedł 19 głosami przeciw 7.

Na tej decydującej sesyi przemawiał także ka. 
J a ż d ż e w s k i  w imieniu Koła polskiego, o- 
św ladczając się za poprawką stronnictwa środko
wego, która opiewa: „Jeżeli do szkoły urządzonej 
na zasadzie wyznaniowej uczęszczają dzieci inne
go wyznania, może byś mianowany nauczyciel 
tego wyznania i prócz nauki religii może mu być 
powierzoną nauka innych przedmiotów za zezwo
leniem nadzoru szkolnego." W dalszym toku swej 
mowy opisywał obszerniej stosunki szkolne w Po- 
znańskiem, zarzucając, że niesłusznem było two
rzenie szkół symultannycb dla dogodzenia mniej
szości wyznaniowej, skutkiem czego większość 
wyznaniowa doznała krzywdy. Na udowodnienie 
swoich twierdzeń przytoczył mówca fakt, że w 
W. Es. Poznańskiem istnieje 87 szkół symultan
nycb. do k óryeb uczęszcza około 26.000 dzieci 
l*-oił-ŁcL * oV< 1 > 12.000  dzieci ewangelickich 
Wbrew takiemu stosunkowi wyznaniowemu dzie
ci. uczęszczających do tych szkół sjmultannych 
ucią w nich tylko 20 7 nauczycieli katolickich a 
209 ewangelickich; w Prusach Zachodnich ist
nieje 210 szkół symultanuyeh, do których uczę 
szcza 30.000 katolickich a 27.000 ewangelickich 
dzieci. Nauczycieli w nich uczy 462 ewangeli
ckich, a tylko 263 katolicki ;b W dzielnicach 
polskich zaprowadzone zostały szkoły symultanne 
tyko w interesie germanizacyi, a system ten wy- 
^ołuje pośród ludności wielkie rozgoryczenie 

Jby z tej drogi rząd raz zejść zechciał, przy-
S °by to się wielce do uspokojenia ludności

wanych, którego oczekiwano w wielkiem napręże
niu, przeszło bez zaiść, było jednakże dosyć bu
rzliwe. Poruszono dwie ważne kwestye: projekto 
waną u s t a w ę  o s t o w a r z y s z e n i a c h  i no
wy s y s t e m  c ł o w y .

Dep- R u b b a r d zażądał nagłości dla przed
łożenia rządowego o stowarzyszeniach, nadmienia 
jąc, ż<! uchwalenie nagłości będzie manifestacją 
party i republikańskiej przeciwko biskupom i kar
dynałom francuskim w odpowiedzi na znaną ich 
odezwę do katolików francuskich. Hftbbard dc 
maga uę, aby iząć oświadczył wyraźnie, ie  pro- 
jektowaua ustawa ma być krokiem przygotowaw- 

do o d d z i e l e n i a  k o ś c i o ł a  od  p a ń 
s t wa .  Gabinet nie sprzeciwia się uchwaleniu ni. 
głości, lecz oarzuea motywa, przytoczone przez 
Hubbarda, pon., waż nie chce nadawać swemu 
przedłożeniu cbarak-oru manifestacyi autiklerytal 
nej. Głosowanii nftd wnioskiem Hubbarda odło 
żono do następnego P03'1 dzenia.

Socyr,], ,ta Lf t ł f t r S u “ wystąpił z wnioskiem 
o z n i o i  e n i e * o we j  t a r y f y  c ł o w e j ,  
względnie % n f  e ? i 6 n ' i1 p o z y c y j  c ł o w y c h
n a  ś r o d k i  ż y w n o ś c i .

W odpowiedzi n& te*i Wniosek przywódca pro 
tekeyonistów M ć 1 *n e miaj dłuższą no owę, w 
której polemizował 2 Przeciwnikami syctemu cło 
wego i wniósł według której Izba
miałaby uchwalić, 1 3y s t e m  c ł o w y  p o z o -  
s t a ł b i z  z m i a n y  w przeciągu czasu niezbę
dnego dla wypróbowan* jego następstw. F 1 o-
q u e t  zwrócił uwagę ni')wcyi iż dziwnem mu się 
wydaje, aby Izba miała w drodze rezolucyi u- 
chwalać utrzymani® ?adal już istniejącej ustawy. 
Po tej uwadze M 6 1 c e Cofnął swój wniosek,

o

Rozprawa

męcaniu się nad io łn iertam i 
w Niemctech.

-  o znęcaniu się nad żołnierzami 
w . trwała jeszcze dnia 16 i była wię-
? L j0,"? ’. P° °bn stronach widać było wię-

Zf  , enie- J est to odgłos wyniku narad

„  , P o m aw iał najpierw konserwaty-
n,; a e 1 w obronie oficerów ze szlachty, odpowiada^ Qa

'  fi^ ró w  w zarzuty P- B.ebla’ iż gro'no one fMisiech rekrutuje się przeważnie
ze szlacn y, a ta z mlekiem matki ssie po
gardę dla udu. Hameurfel zaręczał przeciwnie, 
że w ł^ nie oficerowie ze azlachty starają się u-

K r a k ó W t  18 lutego.
Fundacya dla 1,8rui Hr. Felicya Marya Czar

kowska. która d»w>*ieJ złożyć 120.000 złr. na u 
tworzenie zakładu 01 eJ,0̂  dla ohłopców i w którym 

‘fyk Szydłowski zakupił już 
realność od pani fiaDeckiej Ea strzelnicą miejską we 
Lwowie, obecnie. )Qoai Dziennik Polski, prze
znaczyła znów rW°  ̂ UO.OOO złr. na zakład dla 
sierot dziewcząt ?aD #(!ya tedy wynosi razem prze
szło świeró miińc* z r' Onegdaj odbyło się w tej 
sprawie posiedzeni® u 0rdynata Czarkowskiego Gole 
Jes zLjgo, w ktir*1,1. ^ 2 jli udział prócz gospodarza: 
kanonik ks. dr. 2>eTflc dr. Wereszczyński, dyre
ktor Dz:edzicki, j  ̂ chozyńska i adwekaci dr. 
Tadeusz i Hennt  3 Fundacya wspomnia
na wejdzie w zyci® w Rsieni. Utworzony zostanie 
również internat 1 . .se^ll,liirzystów1 na który to cel 
przeznaczyła dtw®1̂  bt. Czarkowska, kwotę 
27.000 złr.

Arcykslęstw ^e7?f0'd Salvator i Bianka prze
jechali wczoraj wi® Q^°cl^giem pospiesznym przez 
Kraków do Więiui®' . ,e® powitania przybyli na 
dworzeo: Delegat ',ni a Laskowski i dyrektor 
policji dr. Korotki®  ̂ uj  .

Prof. dr. ŃadśJ .j. d. f re*y,,«nt m iasta dr. 
Szłachtowskl >owNc ’ d z J »o  z Wiednia

Z krajowej - ,a «zkolna
jowa uchwaliła n» p lledz3mu z daia 15
1892: • • ,  • ,

1) Wyrazić uzna1*1® 1 podziękowame ;  Ma_ 
ciejowi Serwatowsti®111 ’ w delcie o i dóUL p aj j j  
rowice za cfianość v* rzeci miejscowej s,ko, 
dawej;’ 2) przenieść 0!lar®go D obrzański*  ^  ;
oiela szkoły M c w®j W Des.emcach, ze 
służilowych, s m * d o 0 rz o z ,W o ; 3) Prze“iefć

kra
lutego

dyLłaya Hęilmauua, nau? ^ oie[a szkoły ludowej
Kamionce, stal ' la  kier«»w"lka ludowej w Busku]
4) aystemizowac od dni®.1 września 1892 posadę oso
bnego nauczyciela relie^ “ 0jże8Zowej dla szkół m- 
aswyot w Złoczowie; 5) zatw‘er^ j 6 wybór ks. Józefa 
Smetany, na zastępoę przewodniczącego Eady szkol

nej okręgowej vi Mielcu; 6) zatwierdzić wybór Jana 
Biby, nauczyciela szkoły ludowej męskiej w Myśle
nicach, na reprezentanta zawodu nauczycielskiego 
do Rady szkolnej okręgowej w Myślenicach; 7) prze
kształcić szkoły etatowe w Lipnicy wielkiej (powiat 
Grybów), i w Woli Dźwińskiej (powiat Bochuia) od 
1 września 1892 na 2-klasowe o 2 nauczycielach 
z pełną płacą; 8) zamianować: Wandę Konopnicką 
nauczycielką szkoły filialnej w Sufczynie; Józefa 
Hanusiaka, nauczycielem 2-klasowej szkoły ludowej 
w Woli Batorskiej; Józefa Dworzaka, stałym młod
szym nauczycielem 2-klasowej szkoły etatowej w Ra
dłowie ; Franciszka Kinsnera nauczycielem szkoły eta
towej w Iwkowej; Michała Korzeuiewicza, nauczycielem 
szkoły etatowej w Turee ; Jaua Łączaka, nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły ludowej w Radomyślu; 
Michała Domazara, nauczycielem szkoły etatowe; w 
Piaskach; Rozalię Carinę, nauczycielką szkoły etato
wej w Mokrzanach ; Bolesława Krzyształowicza, nau
czycielem szkoły etatowej w Baszni Dolnej; Bole
sławę Łeszagową, stałą nauczycielką młodszą 4-kla- 
sowej szkoły ludowej w Zamarstynowie; 9) Emilię 
Ciesielską i Michalinę Głażewską, staiemi nauczy
cielkami szkoły wydziałowej żeńskiej w Kołomyi; 
10) przyjąć do wiadomości sprawozdanie inspektora 
szkolnogo krajowego, Bolesława Baranowskiego z wi
zytacji szkół Indowych w ok/ęgu żydaczowskim 

zatwierdzić przedłożone wnioski; 11) przyjąć do 
wiadomości sprawozdanie inspektora szkolnego kra
jowego, dra Ludomiła Germana, z wizytacji gimna- 
zyum w Jaśle, zatwierdzając oduośre wnioski.

Składanie iyczeń. Najw/ższem postanowieniem 
z dnia 10 lutego br. otrzymał wiceprezydent sądu 
wyższego w Krakowie p. Feliks Madejewski, z po
wodu przejścia w stau spoczynku krzyż komandor
ski orderu Franciszka Józefa. Z powodu tego wy
sokiego odznaczenia składał wiceprezydentowi dziś 
o godz. 11 przed południem życzenia swoje sąd kra 
jowy wyższy Po przemowie p prezydenta Zborow
skiego, tudzież seniora radców Salskiego, [dziękował 
wiceprezydent Madejewski wszystkim zgromadzonym 
w dłuższem przemówieniu

Z gratulacją przybył również sąd krajowy z pre- 
zydeutem p. Jasińskim na ozele.

W muzeum techniczno - przemysłowem miej 
skiem odbędzie się na wyższym zakładzie naukowym 
dla kobiet jutro w piętek od godziuy 11—12 dla 
szerszej publiczności wykład dra Franciszka Byli- 
ckiego na temat Historyi najnowszej muzyki od r. 
1848. Bilety wstępu, z kiórych dochód przeznaczo
ny na utrzymanie zakładu imienia dra A. Bara
nieckiego. można Labywać po 50 ct. n wejćoia do 
sali przed prelekcyą.

Odczyt bezpłatny, staraniem wydziału krak. To
warzystwa „Oświaty ludowej1* odbędzie się w nie
dzielę 21 b. m. o godz. 3 po pełudniu w sali gi
mnazjum św. Anny ósmy bezpłatny wykład popn 
lamy prof. dra Franciszka Tomaszewskiegu „0 po 
wietrzu i wodzie1*. Młodzież niżej lat 14 nie ma 
wstępu na wykłady.

Zmarli. Ignacy C y g a r k i e w i o z ,  obywatel m 
Krakowa, zmarł w 50 roku życiu.

Ignacy P o ł u d n i o w s k f ,  szeregowiec 2 pułku 
szaserów wojsk polskich z 1831 roku, urodzony w 
1809 r., fachowy ogrodnik, na schyłku życia wo
źny w Towarzystwie ubezpieczeń, zmarł dziś w Kra 
kowie.

Z teatru. W  sobotę na benefis pani Siennickiej 
przedstawionym będzie po raz pierwszy słynny dra-

SjA/łarmiiTuiB n, t_ _ K oniec  Soduiny* t k tó ry  g ra
nym jeet obecnie na wszystkich scenach zagrani
cznych z wielkiem powodzeniem.

Z Izby sądowej. W dnin 8 grudnia ubiegłego 
rokn, jak w właściwym ozasie denieśliśmy, Stani
sław C z y ż ,  roaem ze Szczurowej, lat 24 licząoy. 
popełnił w Olszy zbrodnię zdradzieokiego i rozbój
niczego morderstwa na słufącei Agnieszce C i e ś l i  
Oskarżouy stawał wczoiaj przed sądem przysięgłych 
w Krakowie i jednogłośnie uznany został winnym 
zbrodni i skazauy na karę śmierci 
szenie.

Poiar wewnętrzny wvbuchł wozora,' wieczorem 
o godz. 61/, w domu pani Wandy Jaworskiej pod 
1. 21 przy ulicy Ogrodowej, t. j. w przecznicy mię
dzy ulicą Warszawską a ulicą Pawią, w bliskości 
magazynów koL-jowych, a to w mieszkaniu podstry- 
ohowem, wskuteK wadliwej budowy pieca, od któ
rego zapaliła się pod tymże rodroga. Ogień, ukryty 
pod piecem, szerzył nię szybko i zajął większą ozęsć 
podłogi i belkowania w tym pokoju. Mieszkańców 
tej ubikacji podstryohowej nie było przez cały dzień 
w domu, to też nikt z domowników nie spostrzegł 
wydobywającego się dymu, aż dopiero nad wieczo
rem dym zapełnił całą klatkę schodową i sień. — 
Natychmiast na dany znak alarmowy wyruszyły 
dwa pogotowia ogniowe pod komendę naczelnika p. 
Emiuowicza na miejsce pożaru, gdzie po nciążliwej 
dwugodzinnej pracy ugaszouo ogień, który już sta
wał się groźnym. Plutony brandmistrzów pp. 8 1 ę- 
p i ń c k  tjgc i U l g a  pracowały z wysileniem 
wśród dymu i gorąea.

Na miejscu pożaru byli obecni: wiceprezydent 
miasta p. Friedlein, dyrokto- policji dr. Korotkie- 
wicz, komisarz polioyi p. Misiewioz, kapican straży 
policyjnej p. Schumak wraz ze swoją strażą, tudzież 
oficer z pogotowiem wojskowem.

Zapiski policyjne. Wczoraj popołudniu zatrzy 
mano 4 wychodź :ów do Ameryki z powiatu ropczy- 
ckiego.

Wystawa prac śp. Leopolskiego. Gelem nczdjn 
nia pamięoi zmarłego znakomitego naszego artysty 

eopolskiego, lwowska reprezentacja Tow. sztuk pię
knych urządza niebawem speoyalną wystawę prao 
tegoż artysty. Kolekeyę. która zebrała się dotąd na 
utworzenie wystawy, pragnie zarząd powiększyć pra
cami, znajdującemi się w poi iadanir prywatnych o- 
sób. Zwraca się więc do nich z uprzejmą prośbą 
wypożyczenia posiadanych obrazów na czas trwania 
wystawy.

Z Tarnowa donoszą, że wieozorek Tow. łyźwiar- 
który miał się odbyć w sali kasynowej dnia 

27 b. m., odfozony został na dzień 29 b. m.
Nowe czytelnie ludowe. Wydział lwewskiego

Towarzystw? ośw.aty ludowej założył nowe czytel
nie w następujących miejscowościach: w Sokalu pod 
zarządem p. dr. Józefa Łuszczaiewicza, uzieł 129, 
tomów 145; w Sieniawie (w powieote iarosławskim) 
p. Floryana Gardzielą, dyrektora szkoły, dzieł 122;

Martynowie (w powiecie rohatyńskim) p hr. Kle 
mensa Dzieduszyokiego, książek 122; w Rokietnioy 
(w powiecie jarosławskim") P- Ludwika Gorzki- dzie
łek 120. W dawniej założonych czytelniach powię- 
J «zono biblioteczki w Skołoszowie, Brzyskach, jako- 

w szkole św. Zofii i taniej kuchni ludowej we

tycznej w ruskich książkach szkolnych odbyły się 
poufne naiady wybitniejszych uaiudowców łuckich. 
Na zgromadzeniu tern uchwalono p o p i e r a ć  to żą
danie.. Przeciwko fonetyce w szkołach oświadczyć 
się mieli prof. dr. Emil Ogonuwski, pp. Wachnianin 

Lewicki. Ratyckaja Rus, donosząc o tern :&gro-

przez powie-

madzeniu, przemawia przeciw fonetyce, która jej 
zdaniem nie jest uiczem iunem, jc,k tylko nową in
trygą Polską, uknutą na zgubę Rusi. Znaczna część 
nauczycielstwa ruskiego doma&a się już od dawna 
zaprowadzenia pisowni fonetycznej ze względów czy
sto pedagogicznych i dydaktycznych.

Dyrekcya kolei północnej donosi, że na linii 
W i g r t a d t l - B a u t s o h  kolei lokalnej Zauchtel- 
Bautsch, został ruch ogólny w dniu 16 bm znów 
otwarty.

Pomnożenie batalionów pionierskich. Planowa
na od dłuższego już czasu reo.gsnizacya oddziałów 
technicznych i inżynieryi w armii rozpocznie się obe
cnie prawdopodobnie stopniowem oddzieleniem po
szczególnych części oba pułków inżynieryi i wciela
niem tyeliie do pułku pionierskiego. Wnosić to mo
żna z doniesienia M ilita r Ztg., że administracya 
wojenna zamierza utworzyć 2 bataliony pionierskie, 
rozwiązując równocześnie istniejące obecnie kompanie 
rezerwowe inżynieryi.

ł  Warszawy. Burger W a m r. donosi: Z powo
du wynikłej niedawno kwestyi co do ożywania ty
tułu hrabiowskiego przez Oooby tutaj zamieszkałe 
na zasadzie paszportu austryaokiego, nastąpiło na- 
stępujące w yjaśnienie: Poddani rosyjscy, posiadający 
ty tu ły : hrabiów, Daronów i t. p., otrzymano ‘za gra
nicą, mogą ich tylko w iakim razie używać, o ile 
nastąpiło zatwierdzenie no równi z orderami zagra
nicznemu. Powyższy przepis dc poddanych zagrani
cznych, w cesaistwie i Królestwie u*asowo lub na
wet dłnżej zam.eszkołych, nie może być stosowa
nym.

Prezes teatrów rządowych warszawskioh wyje 
dnał decyzję generał-gabernatora warszawskiego, ii 
wszelkie koncerty i przedstawienia w salneh ratu
szowych, nie wyłączająo nawet aa rsooz instymoyj 
dobroczynnych, odbywać się mogą tylko w godzi
nach rannych.

Głód W Rosyl. Z Petersburga donoszą: Napływ 
do większych miast lndnośo: z okolic, nawiedzonych 
głodem, poczyna przybierać zatrważające rozmiary. 
W dniach ostataioh przybyło z tych okolic du Pe
tersburga przeszło tysiąc osób, a wszystkie w naj
okropniejszym stanie. Epidemia tyfunn grodowego w 
Kazaniu przybrała tak groźny charakter, li władza 
miejscowa widziała się zniewoloną nrządzić kordon 
dokoła miasta, aby powstrzymać ile możności za
wleczenie epidemii do innych miejsjowośoi.

Główną wygraną wystawy pragskiej w knocie 
100.000 złr wygrał buohaltei jednego z wiedeń
skich kantorów. Lot kupił w jednej z trafik wie
deńskich.

Msgr. Boccali, prywatny sekretarz papieża Leo
na XIII, umarł w 49 roku życia. Był on nąjbar- 
dziej zaufanym doradcą papieża i posiadał wielki 
wpływ w Watykanie. Miał wygląd i sposób obąjśeia 

czaj młodzieńczy, prawie dziewiczy i nazy
wano go żartobliwie nil r agauaeio*, a jak wielki 
wpływ miał na nmysł Leoua XIII, dowodem tego 
świadectwo Fianouza D « s H o u z, który w znanej 
swej książce „Sowenirs a Home* pisze, że „pa 
pież nie tyle jest więźniem króla Humberta, ile ra
czej msgr a Boooali**.

•••■■ fi- oaiego było odczytywać wszystkie 
listy do papieża, i weaiug własnego uzuanta rzucać- 
je do kosza, lub też przedstawiać je Leonowi XIH. 
Codziennie msgr. Boocali zdawał sprawę papieżowi 
z korespondencji, jaka wpłynęła. Czynność tę Boo
oali spełniał z nadzwyczajną łatwością i znai do- 
kh-anii wszystkie sprawy kościoła i Watykanu, 
wtajemniczony był w całą dyplomację kuryi rzym
skiej. Des Houx wyraża Bię o nim „byłe to w słąj 
bom oiele dusza atlety".

Bcccali odznaczał się wyszukaną grzeoznośoią 
umiał zjednywać soDie lud zi, a Leon kifT miał

do niego nieograniczone zaufanie. Sekretarz znał 
wszelkie sposoby f środki, jakiem! można było wpły
nąć na Leona XIII i środków tych używał z psy
chologiczną zręczuością. Gdy chciał w opinii papieża 
poniżyć jakaś osobistość, zwykle wychwalał 'ją wobec 
papieża aż do znudzenia, a papież, który dba o nie 
zależność swego sądu, wyszukiwał wad; gdy mu 
się to nie udawało, — wtedy nagle Eocoali spo 
strzęgał ujemne strony swego pozornie protegowa
nego i uznawał się za zwyciężonego, a wiaśc‘wie 
był zwycięzcą.

7 e  S t o w a r z y s z e ń ,
=“  Wydział centralny Tow. wzaj. pomocy ofl- 

cyalistów prywatnych ogłasza w myśl § 18 sta
tutu, że tegoroczne posiedzenia Rady nadzorczej roz
poczną się z dniem 17 marca br. we Lwowie. —  
Miejsce i czas pierwszego zebrania będą później o- 
głoszone.

Lw,P*ie-
k tó r^ ty k a  U Rusinów. Z powodu zabiegów nie- 

ItusiuOw celem zaprowadzenia pisowni fone- 
1

M ia n o w a n ia .  Bada szkolna krajowa sauianowałs
tymczasowego nsnozyoiela Teodora Marynowioza w Cr woź- 
dźou stałym nauczyoielem kierująoym trzykla nwej szkół' 
etanowej w Gwoźdźcn.

S Ł łasU tl. Na Towarzystwo im. św. Czasława opie
ki nad niezamożnymi uczninmi nareuoweśsi polskiej na gór
nym Śląsku złoiyJ ir. Brouiwaw Piżl-60 ct.

W. Kowalska z Nowego Sąoza dla Ignaoego Skóra kio • 
go w Tarnowie 1 złr.

P o d z ię k o w a n ie .  WMeczór  t a ń o u j ą e y  na 
bezpłatne obiady dla bi ónaj dziatwy szkoinsj urządzony 
w sali saskiej w u. lutego b. r. przyu.oeł dochodu 
1256 złr.; pc potrąceniu wydatków, w kwoeie 480 złr. 
80 ot., wynosi ozysty dochód 775 złr. 20 ot.

Komitet prs^tparzania funduszów, powziąwszy myśl ur»o, - 
dzenia i a ien cel wieczorku tańcującego, nie przypnszozał 
ie wobec mało oźywiooegi legorueznego laruawałn zapc- 
wieasianv wieozór zgromadzi tak liozną publiczność i przy
niesie (ioehod, który pokryje pr«wie tniesięezno widatk* 
na „ciepłe obiady1*.
^Współazuo.1 nad niedolą biednych dzieoi i ich nieszczę

śliwych rodziców, tudzież gorąea ehęć przyjścia iir z po- 
rneoą sprowadziły te liczne zastępy osób, którym też dzię
kujemy na pierwszem miejseu imieuiem biednych dzieei.

Sirdeczne składamy podziękowania w szczególności: ko
mitetowi męskiemu, który nie szczędząc trudów, przyozy- 
nił się do urządzenia zabawy; pp. Zaleskiemu, Żeleńskie
mu i Mieozkowskiemu za niestrudzone i tak piękne pro-

i, Ma-wadzenie tańców i za pomoc w ten pp. Jastrzębskiemu. 
Lisewskiemu i Śląskiemu: WPaniom: Domańskiej, fira
towskiej, J. Kremerowej, pannie Mfodniokiej xe Lwowa, 
pannom'Estreiohsr i uczennicom ze szkoły św. ‘tcholsaty- 
ki, tuisież pp. Romerowi, Bo-wbdowsklemn i T Estrci- 
uhemwi, zu artystyczna wykonania winiet na karnecikach, 
kapelmistrzowi p. ilockoi i za znaozne obniżeniu ceny z* 
muzykę.

Do osiągnięcia tak wielkiego dochodu z wiee-oru przy 
czyniły się naddatki, zs które takie gorąco dsiękąjomT (wji* 
kaz tychże będzie oddzielnie podany).

Składa ąo mnięjsse sprawozdanie; podnoaurr s nej wię-



JEraków, 19 Lutego 189^,

b ‘ .mnośoią ofiarność .yeh,-którzy ze swych 
kwt (koszta urządzenia wieczoru) snaczn. atosunkowo 

°ty us, ten cei od^piii B( goŁiewicz, Penz, J. Fi. 
jfc^.Pretge. Grabowski, JahcJa, Kornecki, frądrzygow 
•o.eSłani.ki,. . .
^  . B*yatkim imieDiem głoinjeh dzieci serdeczne »Bóg

™u>ardowa Korczyńska, Zygmunt Cieszkowski, Bolesław 
Kiliński.

R epertoar tea tru  krakowskiego.

W s o b o t ę  20 lntego: Na dochód Natalii Sien- 
Po raz pierwszy , Koniec Sodomy* (Sodom’8 

Ende), dramat w 5 aktfcoh, a 6 odsłonach Herma- 
n* Sudermanna

W n i e d z i e l i  21 lutego: Po raz drugi „Ko- 
Uec Sodomy-' (Sodom's Ende), dramat w 5 „ktach 
a  ̂ odsłonach Hermuna Sudermanna.

We w t o r e k  28 i o togo Po raz trzeci „Kcniec 
Sodomy* ( Sodoms Ende), dramat w 5 aktach a 
o odsłonach Hermana Sudermanna.

W sprawie drożyzny mięsa.

Otrzymujemy następnjące pismo:
Ceoh rzeźników krakowskich uprasza Szanowną 

edakcy§ N  Reformy, aby ze względu na zamie- 
®*e*ony w dniu 5 b. m artykuł p. t. „W oprawie 
^o° Z10 mięsa* ( Gł os  ze w&i),  zechciała podać 

wiadomcoti publicznej następujące wyjaśnienie:
. . ,adom° Szan. Redakcji, ora* czytającej dzien- 

“ Ł- Publiczności, iż rzeźnicy krakowscy »ami, uzna 
j4° rzeozywistą drożyznę mięsa, przedsięwzięli kro- 

’ fcby Umn .aradzió, o ile to w ich mocy. Pud
o w ą  do rozpoczęcia narad i kroków w tej mierze 

yła okoliczność, iż rzeźnioy, jeżdżący po kraju, aby 
nab}ć towar t j bydło, powrócić musieli z uiczem, 
Ponosząc datemoie koszta ponieważ towaru tego nie 
m°Kli kupić, bo był bardzo drogi.

1 rmczasem Szan. autor owego „Głosu ze wsi“ 
T ^rdii, iż bydła w kraju naszym mamy ilość wy- 
®” ro*ająoą na potrzeby, (może dworów, lecz nie 
®ia*t i rzeźników), lecz bydło tc wysyłanem bywa 

■wiat i aprzedawanem za pośrodniotwem żydów. 
J-*t w tern wisie prawdy, iż wiele bydła wyku

to *̂**®tioi, lecz przecież nie jest to wiuą rzeźni 
j ’*• pp. rolnicy tak skwapliwie przychówek swój 
® sprzedają i nikt z nich nie dba o zapobieżenie 

*®n pośrednictwu.
Kzoznioy krakowscy nie mogą w żaden sposób 

I J°**d*ać do rzezu1 i.i miejskiej na rzeź byała pół- 
Lr^Sso, lnb t. zw. przez Szun. antora „braków-, 

na to nie pozwala ustawa «mi czuwający nad 
„^konaniem p. weterynarz miejski. 

kewu81*  rdwniei dodać, że i Szan. publiczność k,a- 
fcw przyzwyczajona do podobnie lichego
a|»ar!1’ a nadto, o czem Szan. anior zdaje się mc 
jj. ie wysoki podatek konsumoyjny płacić trze-
Van • 1 *am od Słiuki sPaśneJ- 1 od wy.bra' J 
kun ’ ł4tem jrzeźuikom wielce zależeć musi, aby 
ią  1 bydło najpiękniejsze i w najlepszej jakości,
^  * -kaoh“ bowiem bezwarunkowo sami najwię- 

•traty ponosić muszą.
^  JW  zarzut, zawarty w twierdzeniu Szan. auto- 
dui r**Łnicy przyzwyczaili się mieć duży zyst i 
ć /  P(ft°*nt, odpartyby został najlepiej i najdosa- 
Ŵ J ^ storyą oechn krakowskich rzeźników, którą 
woj, 1 1 J ,u ,« antur starał się poznać, a nieza
sadn i * ’** “■■■ « •  f — Bątfcy «* ao tak uieuzu 

twierdzenia. Możemy służyć baidro li 
p0r. ■ dowodami, iż niegdyś zamożni, rzetelni, za- 
cttia ‘ Pra'’owioi majstrowie popadli w oetatc 
dBo nędzę’ ktor®l Powodem bywało najczęściej je- 

Biefortuune zukupno bydła.
ńiie t  Szan' autor znaó mogł dokładnie oinrzy- 
8ze otJ podatków, jakie płacimy, i najskrom niej- 
°boJ-°*rzeby r°dzin, które przecież wyżywić mamy 
czui "{Zftk ’ Prz«konałby się, iż bardzo zadowolonym 
Part J** rze^nik i gdy za swój trud po sprzedaży 
'P i! V* bydła osiągnąć zdoła 2, a najwięcej 3 % .—

' l?ski, z przeproszeniem (własne słowa Szan. 
chyba nie mogą budzić zazdrości.

Pisz ^ rzeźniey Ui8uiy całkiem Szan. autorowi, gdy 
mj *' śe na wsi swojej, własnej czy dzierżawionej,
oj * a rocznie 10 sztnk bydfa do sprzedania, lecz
U, *Paśnego, bo uie ma gorzelni, a żywionego sło-

’ 1 lewami, a wreszcie grochowiunkv
^  /óż takiego właśnie bydła rzeźnik krakiwski nie 
d. J \ b o  ono nie jest dla niego przydatne, a nabę- 

i® izraelita, najczęściej na wyrąb w tej samej 
jJJi lub wyprowadzi je za granioę, do iabryk, wy- 

laJących ekstrakty mięsne, a fabryk takich w na-
»i V? kraJu niema. Ceny płacone za takie bydło są 
Bk’ bu za lichy towar, którego rzeżnik krakow- 
br» Uie P°trzebuje, a inny kupnje jak z łaski, do- 

.^.Ptaoić niepodobna. Pozostaje więc p. hodowcy 
w *ywió bydło, jeżeli ma czem, lnb samemu
* JWOziiC __ ___• _ _/ ____ ar\rurâ ftTłi 11 Y\ a_UŁ-i za granioę, a wówczas po sprz‘daniu co- 
g j "  w zysku skórę. Najlepiej jednak wyjdzie, 
jąca ■* 8am sPośyje, fe pod tym względem poucza- 
kfj: t relacya czcigodnego i prawego obywatela
bJoh p . ^ “iewosza, który kn przestrodze dla in- 

°Pi*ał swoją przygodę z nierogacizną w Wie-

Uiooi- lerdl0nie Szan. autora, jakobj rzeźnicy nie 
W.ioi ‘‘S obchodzić bez pośrednictwa żydów, także

8 u
** 5obn0lre‘O 118 j eBt Prawdł-  aby rzeźnicy wozili 
ru, i ^ izraelitów, gdy się udają na zakupno towa- 
Priy6** je.st smutuą prawdą, iż bardzo często, gdy 
ś i ^ h  do dworu, zastają tam już żydka - po- 
^  “ika i kie są w stanie bez niego zawrzeć umo- 
•Us al * ’ b< Bw trafia (niech Szan. autor się
da. ra*u Ł ka*deJ z praeznaozonyoh na sprze-

n tuk  bydła żyd * już f  eałej
i«ini °i ’ a r08zte. po sprzedaży dopłaca tylko wła-
Wini Zupinie taka sama hiitorya jak i przy
i *u, na które zaliozki bywają pobierane, gdy ono

na pnin. Wiecej chyba nie trzeba Szan. au-
J^owi n,ówj^ — a z» to, co się powiedziało, pię- 
k?i® Przeprosić możemy. Zresztą izraelici kupnją 
( i  *° jako członkowie wiedeńskiego towarzystwa i 
^ ia*b) towar był najgorezy, na który krakowski 
^ “ik ani patrzeć nie może, towarzystwo na ta- 
B t^j baknpnie jeżeli nie zarobi wiele, to i nie

U t ^  S*a». autor przy*“aj0- ,ip Jak gospodaruje od
pn Q>e sdarzTło mu się nio sprzedać ,naszvm“
t l  ^źa.kom . Wyjaśniwszy powyżej, jakiego towa 
t, Pffłebnją rzeźnicy krakowscy i w jaki sposob 
Pyta/ by» a sprzedawany, nie potrzebujmy się jnż 
Hit a! sprzedawał owe 10 sztuk bydła, bo
hit d°brze wiemy, — 416 PrzePrasz“my bardzo, 

J 0*te4my temu winni

N O W A  B E P O E M A .

np. mleKB i wysyłiniem go do miasta. My 
wiemy, kto je knpnje t kto przywozi. Spojrzyjmy 
tylko od rogatki mogilskiej: Czyżyny, Mogiła, Ko- 
ścielniki, Krzysztciurzyco itd., sami pachciarze izrae
lici dla wygody, a pewno i potrzeby dworów utrzy
mywani. Gdy rzeźnik za towarem do takiego dworu 
zajedzie, pachciarz pokazuje mn bydło na sprzedaż 
przeznaczone, on ma najdokładniejsze wiadomości, 
kiedy eię krówka ocieli, bez niego wreszcie nie ma 
mowy o kupienin, bo on tylko oznacza oenę, a nikt 
inny.

Nie mówimy broń Boże, aby nie było wyjątków, 
bo rzeźnicy krakowscy 2akUpują spaśny towar także
o U CZ° ^ : dZL4nJ CŁ obywat0li krajui jak Sapiehów, 
Sangnizków Ba iemch, Słonoekich, Potnliokicb Gnie- 
woszów, Rylikich, Starowieyskich, Męcińskich, Że
leńskich i wieln mnyeh, _  a X  Btosunek
wy przsohodzi z ojca na syna i podtrzymuje bez 
pośredników dobrą dotąd, a z pewnością i na przy 
szłość, sławę rzeźników krakowstieł 

Miasto Kraków pStrtĄmje przecięci,wo 500 wo
łu* na tydzień, a cóż dopiero Lwów i inne mniej
sze miasta. Uboższa ludność Kranowa zaopatruje się 
w mięso gorszych g-tunkow, nabywane za rogatka
mi miasta we w8iach okolicznych. Bardzo byłoby 
zle z o {łjł  dla mieszkańców i rzeźuików, gdyby 
jeden majątek, tak jak szan. autora, dawał na cały 
rok 10 sztuk źle karmionego bydła. Tą ilością i 
jakością towaru niepodobna byłoby obźywió lu
dności.

O kształceniu młodzieży rzeźniczej na pożytecznych 
kr aj ot. i pracowników nie możemy pouczać Szan. au
tora, —  zaprosić moźetuy, jag | każdego, kto sf} 
tern interesuje, do eeohu naszego, gdzie jest jawność, 
niechaj się pi *y pa trzy i wówczas ssiy  wyd«je. Do
bre rady przyjmujemy z wdzięcznością, a tymczasem 
czynimy to wszystko, co nam sumienie i godność

Cech rzeźników krakowskich nczynif sam z sie
bie pierwsze kroki, aby droiyźnie mięsa zapobieaz. 
Naradzaliśmy się nad tira nie dla własnych korzy
ści, każdy to zrozumie, leez dla dobra ogółu. Jeżejj 
w legalnej drodze pragniemy otwarcia granicy ru
muńskiej dla bydła, to także wierzymy, że ogół kon
sumentów, a nie my, miałby z tego pożytek.

Bez jakiegokolwiek żalu do Szen. autor* kończy
my naszą odpowiedź na jego zarzuty, dowodzące 
iż tak, jak bardzo wiciu, nie widzi on złego koło 
siebie, a wśród rzeźników złe to wynaleźć usiłował 
i dodajemy, iż n e mafąc ani czasu, ani środków 
na takie rozprawy piśmienne, nie będziemy się z 
Nim więcej spieiali i wszelkie dalsze zarzuty bez 
odpowiedzi pozostawimy.

Cech rzeźników hakowskich.

fiataltl Bflłwt. liMUt i artystyczne.
— Apoteoza Kopernika, Obraz H. riiemiradzk-e 

go, wystawiony został przez warszawekie Towarzj 
stwo zachęty sztuk pięknych na widuk publiczny. 
Wiek w ten sposób opisuje nowe dzieło Siemiradz
kiego :

„Na tle pysznego nieba włoskiego, przód jakimś 
marmurowym portykiem renesansowym, stoi, na słu
pie z marmuru kolorowego, popiersie Kopernika z 
marmuru kararyjakiego. Z lewej strony, od widza, 
wieńczy go skrzydlata Sława, w Kła łając mu na 
szyję wieniec z żółtych nieśmiertelników; z prawej 
Drania, ozy uosobienie eetroeomii, ł cyrklem w je
dnej, z narzędziem uzmysławiającem system Koper
nika w drugiej ręce; u stóp popiersia siedzi HUto- 
rya z księgą i piórem, » na lewo, u dołu, klęcz, 
nanza wiejska dziewczyna, podając Hisioryi wieniec 
» kwiatów polnyoh.

,Niebo pyszne, zwyczajnie — włoskie niebu Si0mi- 
i* 1 kiego, postacie alegoryczne, otaczające popiersie, 
trzymane w tonie poważnym, akademiokim; zarówno 
pelue uroczystości ich ‘warze, jak ciemne, * 
Astronomii, albo bogate, jak i Historyi, szaty, zle
wają się .z tę łagodną, pogodną harmonię, ifyrą 
się wszystkie niemal utwór/ tego pendzla odzna- 
czają.

„Z całego jednak obrazu, jak ze wszystkich apo
teoz i obrazów alegorycznych wieje pewien ohłód i 
sztywność; czuł to widać artyzm . dlatego du trzech 
postaci alegorycznych dodał czwartą, realną, ze 
świata żyjących wziętą.

„Wprawdzie obecności wiejskiej dziewuchy z wi0ó. 
cem niepodobna sobie logicznie wytłomaczyj ’ bo jeśli 
kto o czem, to lud nasz najmniej wie o Kopernika,

® P°“ ysl wprowadzenia tej postni *e stanowiska 
artystycznego nazwać można szczęśliwym- W mar
twy z konieczności obraz wprowadź °“a Prąd ży- 
Cla, łączy apoteozę z rzeczywistością. zimną ?^gc- 
ry? otacza pewną atmosfer > ciepł®. W‘LW‘ niejako 
pulsującą krew w żyły tyoh figa E *

—- Na posiedzeniu wydziału li l8*“ yczno-lite- 
fackiego Tow. przyjaciół nauk * wy
brano na członka korespondenta To • P yj. nauk

że Loti duzaa zawodu i odnajdzie Azyadę Hanum 
jako bezzęoną babę lub roztyłą matkę licznego po- 
tumsiw„. tymczasem odnajduje on tylko jej grobo
wiec. Scena ns cmentarzu i opisy K„nstantyH°P°la 
w uocy tą, arcydziełem pod* względem kolorytu 
i obrazowości.

— Astrouoinowib odkryli w r. 1891 nowych
âk ^  ogólni, ich liczbę wynosi obecnie 

q,„r' 10 J ' odkryto 15 asteroiaów a z ug'oine| 
hc i jJ 2 tyci. małych planet, krążącyeh wi?dzy 
Marsem i Jow.szem, największą ilość, bo 80, odkrył
Wi6, o™ a®tronom Palisa, pierwszą z niob, Już w 
r. 1874 odkrytą nazwał „Austria*

Sachei Muioch, osławiony nowelista bezna- 
rodowiec, który mszcząc się za uczucia, jakie w spo
łeczeństwie poiskiem budzi pamięć jego ojca, nie 
szczędzi nam nienawiści i potwarzy w najnowszej 
nowelce swojej w Revue des deuz mondes, prze
ścignął sam siebie niedorzecznością pomysł''-' Staro
sta Tarnowski, ginąc w boju z Tatarami, obawia 
się, aby żony jogo nie porwauc w jasyr do seraju 
pądyszaoha i jawiony zazdrością, związuje P^y®1̂  
ftie.^ego kozaka, żety, wyprzedzając pogeó, wpadł 
do jego zaink- w Hogg (SłC) j śliczną starościnę 
udusił. Kozak spełnia rozkaz, nie dając się zmięk
czyć groźbą, ani prożbą ani’przekupić rfoiem, ani 
bezwstydnemi pieszczotami, któremi go starościna 
usidlić nsiłaje. Spełniwszy przysięgę, d i ię ^ 8 Bogu, 
że nie uległ pokusie. „Spogląda w niebo z takim 
spoKojom, jakby patrzał w źrenme samego Boga*. 
Tomi słowy kończy się.noweia.

Nr. 40.

D ział ekonom iczny.
„ K 9 f zT ^ ine zgromadzenie o g ó l n e  
członków Związku handlowego Kółek rolniczych 
w Krakowie, spółlr: zarejestrowanej z ograniczo
ną poręką, odbędzie się w Krakowie dnia 3 mar
ca 1892 o gjdzinie 3 po południu w sali posie
dzeń N a d y  p o w i a t o w e j  krakowskiej przy 
ulicy Marka Nr. 5 Porządek dzienny: 1) Zaga 
jenie. 2) Wnioski komitetu, wybranego na ogól- 
nem zebraniu z dnia Bl grudnia 1891 w przed
miocie zmian statutu. ?) Wybór członków Bady 
nadzorczej.

Towarzystwo wzajemnegu kredytu mieszczan 
w t.te „ławowie. Dnia 7 lutego o r. odbyło 
się walne zgromadzenie członków  Towarzystwa. 
Dyrekcya w sprawozdaniu swojem zaznaczyła 
przede*szystkiem bardzo znaczny rozwój insiy- 
tucyi.

Z czystych zysków za rok 1891 w kwocie 
251)0 z»r. 95 cL w. a. przeznaczyło walne zgro
madzenie po uchwaleniu najwyższej statntamj do
zwolonej 6 prc. dywidendy od „działów i sto- 
sownem zasileniu funduszu rezerwowego, 20 złr. 
n a  r z e c z  d o m u  n a r o d w e g o  w C i e s z y 
ni e ,  W złr. na budowę pomnika Aj- h r- F re
dry we Lwowie, 50 z ir  na rzecz bursy im. J  
I. Kraszewskiego w Stanisłiwowie, 25 złr. dla 
miejscowego funduszu wdów i sierot po nauczy
cielach szkół ludowych, 15 złr. na rzecz stowa
rzyszenia dyetaryuszy w Stanisławowie, a wre
szcie 200 złr. na utworzen:e funduszu zapomo 
gowego dla zubożałych mieszczan i rzemieślni
ków miasta Stanisławowa.

Pragska Izm. haraiow a w petycyi wniesionej 
do Wydziału krajowego, wfyjcizuje braki w sieni 
kolei lokalnych i domaga się lsilnie wypracowa
nia projektu budowy dróg żdaznycb. Niemn.ej 
izbu handlowa domaga się u-worzenia krajowej 
Bady kolejowej.

LOky Stanisławowskie. Główna wygrana 9000 
ypr; 4pa<Wa “ a nr' S2-429, drugi 600 złr. na nr.

7 r ^ Zy i S , 8n len ,u  3  p r c .  losów  B o d en k red itu
t r  Jm  ^  PadJa wygrana W o  na ser. 1688 
nr 51 i R  w7grana 2.000 z|rj na ser 1-924

-, Lcsy Józefowskie: główna Wygrana 10.000 
padła na ser. 5.585 nr. 9.

Telegramy „Nowej Reformy:

, Telegramy własne ,N o u y  t y f 0r»*yu.)
Wiedeń, 18 lutegc Izba posłów dopóty nie 

zostanie odroczoną, dopóki komisya budżetowa 
me ukończy obrad nad w iedeńskiem i zakładami 
komunikacyjnemi

Konferencye W ekerlego i Steinbacha dz:ś sie 
skończą.

Wiedeń, 18 lutego. Car wezwał Hurkę telegra
ficznie do Petersburga. 

l /zypisują temu znaczenie polityczne.

(Tei jgramy Einra Eores^ondencyjnegt.
Wiedeń, 18 lutego. Stan zdrowie arcyks Ma

ryi W aleryi: W nocy często suchy kaszel, tem 
peratura 38-4, puls dobry 96 do 108. Zapalenie 
nic rozszerzało się dalej.

Wiedeń, 18 lutego. Komisya budżetowa prze
kazała przedłożenie o dodatkach drożyźnianych 
dla urzędników państwowych osobnej podkomisy' 
z trzech członków. , . ,

w  dalszym ciągu obrad nad projektem o ś r  o d- 
k a c h  k o m u n i k a c y j n y c h  W i e d n i a  za
strzegł się P m i ń s k f  przeciw zarzutowi, jakoby 
p olacy sprzeciwiali się popieraniu interesów Wie
dnia. Koło polsirie gotowem jest zgodzić się na 
wszelkie ofiary, ponieważ w podniesieniu stolicy 
upatruje interes państwa; żąda tylko zupełnej 
jasności co ao sobowiązań państwa. Polacy do- 
magaią się, aby państwo zobowiązało się tylko 
do takich ofiar, jakich wynwK8 najbliższy sześcio
letni okres robót budowniczych! roboty, po za okres 
ten wychodzące, powinny b j• > udaniem mówcy, 
wykluczone. . ,

S z u k 1 j e zastrzega się także przeciwko zarzu
towi, jakoby Słowieńcy niechętnie byli usposo
bię?! dla przedłożenia i w ogolę nie chcieli po 
pierać interesów stolicy. ., . , , .

Minister skarbu oświadczył, iż p ro je j; jest fi
nansowo uzasadniony, jakkolwuk uznał potrzebę 
oszczędnej gospodarki ze względu na u reguło wa- 

’ i waluty, jakoteż prdjektowauą budowę 
Kra/ach alpejskich i ^ łn 0cu0' w_scuodmch

j88t ta aama gmntna prawda, co i ze Bprze-

uu czionKa jioreBjjuuuwu— -***
naczelnego archiwistę Gjomo z V enecyi, nas ępnie 
przyjęto na członków Tow. pp- Marcelego zarue- 
ckiego z Rakoniewic i Tomasza Koz ow lego z Pła- 
winka. W daLzym cii|gn odczytał prezes wydziału 
dr Z. Olichownki drugą część pracy ks. proi ku 
jota z Pelplma p. n. „Sprawa toruńsaa z i. 1724*. 
k>d koniec posiedzenia złożyt przewodniczący Tow, 
D rz y jaciół nauk hr. August; Cieszkowsai na ręce
^ . T. i 1__ A rklrn TTł Uw. iziału dalszy ciąg dokumentów weLjckich, odno 
azących się do historjl polskiej. Przedłożona część 
doki mentów, która ogłoszoną zost.me w tegoioozuym 
roczniku Towarzystwa, dotyczy mmó% Kazimierza 
Jagiellończyka i zawiera ja- dawniejsze wie e szcze
gółów nieznanych, jak np. o posels wie a lmacha 
do Wonecyi i Rzymn, kilka listów Kazimierza Ja
giellończyka do Papieża itd.

— Wiek XIX. Zeszyt IV tomu II dzieła 0. Leix- 
nera p. t : „Wiek XIX obiaz ważniejszych wypad
ków na tle cywilizacyi w dziedzinie historyi, sztuki, 
nauki, przemysłn i polityki*,- opracowaniu według 
oryginału Franciszka Rawity (Gawrońskiego) pod 
kierunl iem redakcyi Tygodnika illustrowanego wy. 
8i'jdł z pod prasy i zawiera dzieje polityczne do 
upadku cesarstwa we Francyi, dc puuzątku Wojny 
włoskiej (1852 — 1859), od wojny włoskiej do od
nowienia sprawy silezwicko-holsztyńskiej, prądy pa_ 
nuiące od ruku 1848 do r. 1869 i literaturę ^  t „  
okresie.

—  Piotr Loti wydał nową powieść, która jednat  
pomimo głęboko odczutej poezyi, jaką tchu a poje. 
dyńcze epizody zawiodła oczekiwania wielbicieli 
a«tora .Rybaka Islandzkiego*. Romans n08i tytuł- 
■„ Wtdmo Wschodu*, a sam autor odgrvWa J  jm 
główu? rolę. Nieprzeparta tęsknota każe mu iecha 
do Stambułu dla odszukania odaliski harer-n 4  któ- 
r0j się kochał młodzieńcem. Czytelnik domyśla bu-,

oszczędnej gospodarki ze , - - -o —- " -
nie waluty, jakoteż proj'iktoW“u  ̂ ndowę kolei 
w kra/uch alpejskich i północno-wschodnich.

WiRdeń, 18 lutego. Subkomitet komtsyi budże- 
tow ej dla projektu rządowego o z a p o m o g a c h  
d r ° ż y  ź n i a D y e h  dla Urzędników uchwalił 
Przy.iąć projekt rządowy bez zmiany-

"W eń , 18 lutego. Sprawozc-ame banku austro-
W M sk ie g o  za tv(j 2ień ubiegi d“ia 15 lutego. 
" “ ':u o t i . /0w “ bg “ ,enbr t0 i  409.420.00C 
mme, 0 l 2j350 G0(f  njż tygodniu poprzedzają- 
ejm , aapasu kruszcowego było za złr. 246,44 -000, 
mniej 0  33.000 z ł r  • w  portfelu wekslowym 
było za 137,O i4ooo’ złr., mniej o 13,527.000
. 1  k o  nr!ombardzi" było 2o,294.1)00, mniej
0 1,182.000 złr  . banknotów niejpodątkowanych

jbyło za 47,374.000 zfc wl?cel 0 złr. 
9,o91.000 złr.

Berlin, 18 lutego Cesarz i książę Henryk u- 
czestmezyb wczoraj na parlamentarnym obiedzie u 
kanclerza Cap-ivieg0 poruszano żadnych
kwesty] poli yeznych ani parlamentarnyeb.

Berlin, 18 lutego. P ariament niemiecki zakoń
czył wczoraj rozprawę nad budżetem oddziaru 
sprawiedliwości w wojsku i uchwaJii część popra- 
jw J, wniesionej przez pp. gucbla i Richtera o re
formie procedury karnej w wojsku, ora? jednę 
część rezolucji komisji o ułatwieniu żołuierzom 
zanoszenia zażaleń, a odrzucił inną część tej re- 
zolucyi, która żądała pielęgnowania uczuć religij- 
nJch u żołnierzy.

Rzym, 18 lutegc. Na wczorajszem pósiedzeniu 
Izby poselskiej na zapytanie p. Antonellego od
powiedział R u d i n i ,  że za nieuzasadnione uwa
ża wieści o zerwaniu stosunków między Meneli- 
kiem a Ras-Mangaszą i o przewidywaniu wojny 
między krajem Tigre, w końcu dodał, że 
kierunku polityki afrykańskiej zmieniać nie 
mysii.

Rozprawa nad rozruchami n? uniwersytetach 
trwała dwa d.i‘. W końcu oświadczył minister 
-świsty; że te rozruchy, puwtari«ij%ew się 'o t 
ku na uniwersytetach, są hańbą d lt Włoch i nie 
dudzą się niczem usprawiedliwić Przyznał, że 
późno chwycił się środków surowych, ale zapo
wiedział iż teraz' postanowił wytrwać do końca
1 użyć śiudków ostatecznych. Oświadczenie to 
przyjęła Is.’„a oklaskami i w imiennem głosowa
niu uchwaliła porządek dzienny, propouowany 
przez p. Beltrami’egc, skoro rząd na to się zgo"- 
dził.

Na temże posiedzeniu wniósł p. Imbriani in- 
terpelacyę o wyraźne narnszenie traktatu berliń
skiego przgz jedno mocarstwo traktatowe, — przez 
kiure, niewiadomo. ’

Lufldun, 1£ lutego. Francuski związek stowa
rzyszeń ludowych wzywa wszystkich robotników
francuskich, by na dniu 6 marca udali się do 
przedstawicieli władz publicznych i b* żadali 
zniesienia c >ł na artykuły spożywcze. ł

Bukareszt, 18 lutego. Z pierwszej kuryi do 
seDatu wybrano 42 konserwatystów, S opozycjo 
nistów, a 0 9 mandatów odbędą się wybory ści
ślejsze-

N p e i t n e ś e n . *  M e t M N i s g i u n e
(podług II >•€ .-w*torj«L krakowskiego) 

Kraków, dii* 18 lutego.
wosorąj | dsiś | diiś 

g. 10 w.|g. 6 ranolsr. 2 pop.
Ciśnienie powietria 

(*.ed. do 0) 721-3m»!724AM  728 4mm

Temperatura 
w ftąpniaoh Oelainan —6#,4 — 5°,8 — 5*8
aaernnek i moo wia j n  

(0_— oiesa, 10 bursa. E l W 2 WSW1
Wilgotność względna 

(w odsetkach) 9C* 93% 74%
Smn nieba

■" P0g„ 10 SUp. poobn, 10 10 10

K u rsa  ttAegrafiene.

dnia 18 lutego 1892 roku.

Zjednoczony d ług w papierach . . 
Zjednocrony d ług w srebrze . . 
austryacka rent* złota . . . .
5% austryaoka renta (marcowa) . 
itkcye banku austro-węgierskiego .
.kkeye k re d y to w e ............................
Londyn . . . .  ......................
Srebro .................................................
2C-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryaclne.................................
Banknoty banku nlGminC. za 100 m.

Wiedeń, 18 lutego. Ruble papierowe 1 
Dena Lafty 18—21:75. Spirytus 21-87; 
16-24; pszenica 10‘6 6 ; jęczmień 6-4?.

Kurs w wal 
anstr.

■tr. «<
94 55
9 i 05

l i i 20
102 75

1032 __
807, --
118 30

9 38
5 56

57 M 1',

żyto

O dpow iedzia lny  B e a a k to r  j  
A>/*. A d a m  A s n y k , . 

W ydaw ca: D r  L e s ł a w  B o r o A s k i .

Rubryka .Nadesłana* nie pochodzi od itodak« 
cyl, która toż żadiioj odpowledzlalnoócl y.a nią 
nio przyjmuje.

NADESŁANE.

Wieloletnie doświadczenie, w wypadkaoh cho
roby trawienia, brakn apetytu, przjwainio w cho
robach żełądka, działają Molia proszki aeldlickic, 
lak żadne inne środki, skutkiem wzmacniającego i 
krew czyszczącego zbawiennego dział*uia. Szkatułkr 
1 złr.

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte
karz A. Mol l ,  c. k. doetawca nadworny, W i en, 
Tuchiauben 9. — W aptekach i drogueryach na pro
wincji należj wyraźnie żądać preparatów A. Molia 
z tegoż marka ochronną i podpieem.

Składy w Galicyi wymienione są w dziale inae- 
ratowym na ostatniej stronicy niniejszego numeru.

HELENA MOSZKOWSKA
w i j u . i t f A J M D j n :

zarąt kaui 4og

D z ia ło s z y c e  T a r n ó w .

Dr. Leonard Orzechowski
b. I sekundaryusz szpitala św . Ludwikę, b. lek. 

prakt szpitala św. Łazarza w  Krakowie
osiadł w Tarnoorzegu. 361 3-3

„Waine dla darn“ . Zwraca się uwagę na ogło
szenie w dzisiejszym numerze.

Na liczne zapytania, przybywszy z Warszawy, za
wiadamiam interesowanych, że otworzyłam już naj
nowszą Warszawską Pracownię sukien I okryć 
damskich, oraz ubrań dziecinnych i wykonuję 
takowe według najnowszych żurnali paryskich.

Mam zaszczyt polecić się łaskawym względom 
Szanownej P. T. Pnblicznośoi, ręoząo za kró; najle
pszy i wykonanie najdokładniejsze, odpowiadające 
najwybredniejszym nawet wymaganiom, orai ifi naj
ściślejszą punktualność rebót w terminie oznaczonym. 
Zamówienia z prowincji usknteoznia najezyboiej za 
pobraniem pocztowtun. Ceny wy.ątFowo niskie.

JMjarya Sadow ska ,-
Ul. Floryańska, 24, „pod 8-ma 

2797 O dzwonami*.

W szelkie papiery ^ar- 
tolelowe, banlrnntf *#• 
granlezne i  monety, ku
puje 1 sprzedaje pod naikorcy- 

8tniejszemi warunkami

K antor wymiany

Kraków, dnia 18/8.
(Bea Msłąoego kupon..) ,

SSS5S S .  : : : :
*0*«b frautówka złota . . .  . -łnn
«•/. Pożyozh talowa W*ue ip *»• XX 

Petyoeką krajowa móic. „  £  IW 
Obdgtiys iadenus. ąal. ła lf“

w K rakow ie, Rynek 1.
30 . Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia s-fj odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

wizyi.

.. 17/8.
CD* bieżąeego kupon..)
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O g ł o s z e n i e *
Rozlosowanie dzieł sztuki między Ozłon- 

ków Zjednoczonego T o w a rz y s tw a  Przyja
ciół Sztuk Pięknych z a  rok 1891 odbę
dzie się w Krakowie podczas ogólnego 
Zgromadzenia d. 25 marca 1892 r.

Dyrekcya uprasza przeto tych pp. Ko
respondentów i Członków Towarzystwa, 
którzy dotąd n>e uiścili należytości za 
akeyj za rek 1891, iżby najpóźniej do 
dnia 29 lutego b. r., pod utratą udziału 
w losowaniu , pieniądze za umieszczone 
aKcye wraz ze spisami Członków nadesłali.

Kraków, 15 lutego 1892. 400 1 3
b y r e L c y a

Zjedkk-uonefle Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych u Krakowie (Sukiennica).
Do sprzedania w Krakowie

d n i a  r e a l n o  ś ć
w pobliżu W isły , z obszernemi budyn
kami mieszkalnemi i innemi, pod korzy- 
stnemi warunkami z wolnej ręki, nada

jąca się również na jaką fabrykę. 
Wiadomości udziela kaucelarya ad

wokata Dra bar. Lewartowskiego, ul. 
Grodzka, L. 20, w Krakowie. 401 1 4

D la  g o sp o d y ń  d o m u  i
przyprawy  
do rosołu

u Jana M iki w Krakowie. 309

bom jednopiętrowy
od stio ły  południow-j, z  o g r o d e m ,  p r z y  
n l i c y  S z l a k ,  L .  3 3 ,  jest i  wolnej ręki 

d o  s p r z e d a n i a .
Wiadomość tam ie u właściciela. 403 1  3

Poszukuję 388 2 3
z d o ln e g o  k o p is ty

od 1 marca 1892 roku.
A. Szubert, fotograf w K rak  o 

wie, ml. Krupnicza, 7.

flf au czyc lelka, Jf leinka,
z językiem francuskim i muzyną,

[Nauczycielka, Jpolka,
z doskonałym językiem francuskim i niemieckim, 
rysunkami, poeząt. ma'ars.wa i muzyki, poszu
kują umieszczenia przez B i  a r o  M - a e  S t ć -  

p h a n i e  Kraków, Długa, 7 . 356 3 3

Piękny folwark
45 nurgów w jednej parceli, z dworem o 10 
pokojach , z ogrodem , z budynkami gospodar- 
ezemi w dobrym stan ie , z k impietaym inwen
tarzem żywym i martwym, odiegły godzinę dro
gi od Krakowa a 15 minut od sUcy kolei że
laznej d o  s p r z e d a n i a  lub w y u z i e r i a -  
w i e n i a  za złożeniem kaueyi i odkupem in 

wentarzy. 276 7 0
I I A m  R A W  1 1  b ^ trov y- z obszernym 
W I U  I ł U  W  J f  aziedzińcem do zabudo
wania, wytwornie wykończony, o 7 oknach fron
tu, przy nowej ulicy postaw ony, n» 12  lat od 
podatków wolny, d o  s p r z e d a n i a .  Potrzeba 
około 10.000 złr. gjtowką, reszta przy hipotece.

Wiadomość w  B i u r z e  k o m i s o w .  W ł .  
J a w o r s k i e g o ,  ul. Groazka, L. 30 , na dole.

TUTKI
( 0 1 L u Z 7 )

najlepszych francuskich bibułek, na
grodzone medalem na wystawie krakow
skiej , c s ę i c i o w o  i  h u r t o w n i e ,

p o le ca

F .  i z i t k i e w i c z
w  K ra k o w ie  3 15 o 

R ynek główny, L in ia  A—B.

Dla PP. Urzędników c. k. kolei państwowej 
0 Z P A D Y

w skórzanej P°®hwie złr. 0.50, w stalowej 1© złr.
oraz wszelkie

przytoofy *3.0 umundurowania
według przesłanych cenników poleca

MAGAZYN ANDRZEJA SCHULTZA
w  ^ r a k o w k e ,  R y r  e k .  ju>. 3 U .  404 i

O  ̂ ł o s a e n ie .

W alne Zgrom adzenie
Członków Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności 

„Wzajemna pomoc“ w Doliczycacli

C iłifiM  U. S p a r in g i  v  Tarnowie
poszukuje 386 2 5

prak tykan ta
z ukończoną najmniej 4  klasą ludową.

S r  Skład i Export ^5
w szelk iG b lstn iającfC bartykD łńw ban dlgw yeh

Pierwszego polskiego

liorst
ALBINA KRAJEWSKIEGO

Wiedeń, I., Giselastrasse, I.
Poleca taniej n ii w szędzie:

A r t y k u ł y  t o i l e t o w c :  perfnuerye, my
dełka, w idy piękności, kolońskie, pudry, ko
smetyki i t .  p., nSzyitklok wyrobó' i fiory- 
kantów.

A r ty k u ły  b a lo w o  : wachlarze kwiaty sztu- 
ozns; całe bukiety i pojedynczo, bieliznę dam
ską i m ęską , kraw aty , ordery kotylionowe, 
oiżnteryę I galante yy, kalosze itp.

A rty k u ły  gu m ow e i z .au łj'ju  , hygie- 
nitzne. ohirurgiczne, domowe i techniczne, 
(Cenniki na speoyalnośei wysyłam gratis I 
franco.)

A r t y k u ł y  dla pp. artystów i artystek oiala- 
rsj fa. by «rty>.yi-ZLe, płótno i  wazaiKio po- 
tr ei y do każdego malowania.

A r t y k u ł y : Farby, lakiery i przybory malar., 
zupełnie do użytku gotowe, lub suche do każ
dego malarskiego u-ycia.

A rty k u ły  d o ia o w e : maszyny do prania, 
magie, wyżymaczki, mydło, knchmal, świece 
diily, kasy żelazne ogniotrwałe, latarnie itp.

A r i y k u ł y  g o s p o a a r s k i e :  maszyny rol
nicze, pasy, gorty i węże ischlauehy) du ma
szyn , sm arowidła, oleje i wszelkie potrzeby 
techniczne.
Słowem, co kto potrzebuje, niech zamawia n

umie wszelkie zamówienia wysyram za zaliczką
jdwrotnie i ściśle według żyezenia.
305 6 0 Z ’tusianiem

A lb in  K ra je w sk i •

Kuchnia Polska 
w ra z z k aw iarn ią

przy ulicy św. Anny, L. 5,
poleca

śniadania, obiady i koiacye
ezyeto, zdrowo , smacznie i na maśle przyrzą
dzone. — Dla p a n ó w  a b o n e n t ó w  z e  

z u a c z n e i n  u s t ę p s t w e m .
Dziękując za dotychczasowe względy, polecam  

■ t  i nadal P. T. Publiczności. 66 19 20
Józef B ie la w sk i.

Nadleśniczy
29 lat mający, kawaler, który znaczne- 
m lasami zarządzał, obecnie w miejscu, 
poszukuje odpowiedniej posady 

na żonatego. 379 2 2
A dres: A. Bk. lOO poste rest. P a 

kosław Kawicz W. Ks. Poznańskie.

B L A ^ c .•  •

S®  ^  M ZZUZi HUZNIEMH
SSW-TOU

U d z i e l a  l e k c y ]  t a ń c ó w

J ó z e f a  £  k e r  o w a
Plac Szczepański, L. 9, I piętro.

Osobne grdziny dla dzieci. i:668 42

H a u a ie n
w najlspnjm  gatunku, p i a s k o w i e c ,  zupeł 
nie trwały na wszelkin zmiany temperatury i 
pow ietrza, dlatego jedyny na cokoły i roboty 
om am entacyjne, z powodu ładnego koloru na 
obramowanie drzwi j ok ien , schody i kolumny 
d -jmiększych rozmiarów, o sto prooeut lepszy 
od dotąd używanego w Krakowie , dostawia od 
1 --14  jłr . za metr Knb. stosownie do wyrobu 
i wie kości Z a r z ą d  a o b k -  S u t k ó w  p « .

e m t«  W ic lle m k a . 256  4 13

*
, APfob°w*iie przez Akadem.ą meayczi 
w Paryżu adop Jwau, iprzez Formu^ rz ofŁ I
cialr z francuzki, sai z- 
donowane przez radę 

Medjrczrą w Petersburgu.

" i
9

1 .
2 .

rok
8 .
4.

• 'Ll ' odbędzie się
w dniu 27 l i . ’?"0 1892 roku o godzinie 5 popo 

łudniu f  lokalu kusy SLowarzyuzenfa.
Grządek dzienny:

Sprawozdanie Dyrekcyi z zamknięcia rachunków za r. 1891 
Wniosek o udzielenie Dyrekcyi aosolutoryum z rachunków 

za rok 1891.
Wniosek co do roz<njału czystego zysku za rok 1891. 
Wybór 8 członków kady nadzorczej i tychże zastępców 

5. ^ y b ó r Komisyi kontpolujaoej na rok 1892.
“ 6. Wnioski samoistne c t f o n k ó w  

Zamknięcie rachunków j,a rok 1891 mogą członkowie przeglą 
dnąć w kasie Stowarzyszeni—  Wstęp na Walne Zgromadzenie mają 
członkowie za okazaniem w itaej książeczki udziałowej.

Dobczyce, 15 lutego 1892 r. 402

J c l ą d a  K a d i o m a  

Stowaizyszenia pożyczkowego i oszczędnościW zajemna pomoc1* w Dobczycach.
Sekretarz Prezes

J a n  W ą to rek  w. r. J a n  G laser  w. r.

K
*

m i
1855 £

J  Posiadają :erównocaeśnie własnołcilodu ®  
i żelaza, pigułki te skutkują .' w .

wizy at-kich rc . i  chorób, która wywo
łuje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatka- . 
nre kanałów, humory, etc.) itaboici, prze-i 
ciw Ł órym, zwykłe żelazo jest zupełnie! 

bezskntecznem; w Chlorozie (blaiaczce), f  
| w l  u Borrhńe (białych upławach), w Ame- 9  
norrhóe (zatrzymanie zupełne lub częśeio- £  

we revuiatnoicil, w Suchotaoh, w Syfilis m  
organicznoj etc. Ostatecznie podają one 9  

9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
£  czaj silny, do nodżywiania organizmu i do £  
a  wzmacniania konstytucyi limfatycznych, ^  
w  •*abyeh lnb oałabionych. > 2
w  _ N.B. — Jod nieczystego lnb zepsutego W  
9  zelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 9  

£  dokżniającem. Jako dowód czystości i £  
antentyczności prawdziwych Pigułek Z  
BleuCardd, żądać należy, naszą piw i ć na 2

l
•rehrre i podpis rasz ni- /  
mniej izy położony n spo- 
du z:elonej < , i  ety.

Aptekarz w Paryżu, non bokaparth, 10 B ®  
V  WYSTBZBOAĆ SIĘ PAŁBZZBBTW. 9
M t f t N  m m  m  • • •  ■ • • • • ■

137 58 0

g :  k a s y  : g
najlepiej i najtaniej sprowadzać od

Albina Krajewskiego
Wiedeń, I. Giselastrasse, Nr. I.

proszę porównać cenę z innemi 332 11 
Nr. 0 — O1/, — 1 — 2 — 3 — 4 

Mi 65, 78 , 100 , 120, 135, 160 .

Nowo utworzony
liandel d e lik a tesó w  i  w in  

IGNACEGO KRONFELDA
K r a k o w i e ,  u l .  z i e l o n a ,  poszukuje
praktykanta.

Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 360 2 2

X X X X ) m K K K t K X X K X * K t t X X * K K X * X X * X

jj FABRYKA ROLET i DYWANÓW g
5 Józefa Kohlera w Korczynie^

K r o B U U

poleca snoje wyroby, jak: 
r o l e t y  d o  o k i e n  od 80 centów i wyżej,

^  d y w a n y - c h o d i j t i k i  60 ctm. szer., od 20 ct. do złr. 1.50 metr,
*  d y w a n y  180/200 od 4 dr. 20 ct. do 4 złr. 80 ct. za sztukę, 

d y w a n y  180/250 od 6 80 ct. do 7 zlr. 80 ct. za sztukę.
N h l a ^ y  k o m i s o w e :  82 J3 45

w  Kr& kowie w  Baz&rze d la  w y ro b ó w  k ra jo w y c h ,f i  
w  P rzem y śla  w  Bazarze d la  w y ro b ó w  k ra jo w y ch , 
w e L w ow ie u Antoniego Giidiensa, Plac Maryacki, L 8; 
w  T a rn o p o la  u W. Michałowskiego, Plac Sobieskiego, i

w  Domu IcamisowyiK rolniczym,
f i  w  B ochn i u Pawła Niedzielskiego. ^
f i  Cenniki z Korczyny wysyłam na łaskawe żąaanie franco, g

FRANCISZEK CEMBR0N0WIGZ
n ż a j s t e p  s z e w s k i

w  K r a k o ^ e .» u l i c a  ś w .  T o m a s z a ,  u l ,  
filia uńca Floryańska, L. 15,

poieoa w doborowym zapasie

obuwie daff18̂ *6 od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 2ó i wyżej i dziecinne, wła
snego wyr°bu z najlepszego materyału. 

4eparaoya obuwia I Kaloizy oakuteuznla się szybko I taale. 2505  42  0

W ili MIODOWA
( a « lą ą |g  i n n a l  u ł*i 368 2 so

nas enis świeźr i pmnjg na grunta snche lub 
mokre zupełnie liche, nj. .  &Jtwiska wyborna ro
ślina, raz z**»ana trwa kilka lat. J e d e n  k o 
r z e c  wraz - woriiem i 0sztuje 4  z ł r . ,  PrzJ 
aakupnie naraz h o r v y  dodaje sie korzec 
bezc ainie. Zamówienia uskuteczuia J .  B u l -  

s i e w i c z ,  * au na»ioa w  B o c h n i .

3 r  P o sa d a  do o b ję c ia
Wymagana biegłość w języku polskim , nie

mieckim i znajomość rach 'nkowości, oraz zło- 
ź j„  potrzeba kaucyę paru tysięcy. 281 7 0 

B lL .-a wiadomość w  b i u r z e  k o m i a o z . 
W ł .  J a w o r s k i e g o , ulica Grodzka, L. 30

2 pbko]e od frontu lub od tylu
1 " f k o  ,  A — B , III piętio. n a t y c h -  

m i a s t  d o  w y n a j ę c i a .  339 3 3
Wladomość w A inrn. „N. Beformy“.

f  Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
W  ^ P r a w i e :

— granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C i e s k n  a g e n c y a  2369 42 o
 Ferdynanda Kofmanna, ulica Grodzka, 26.

; '0 0 o o o o c i o « x x x x x )

Zdolny Magister farmacyi
dyplomem, znajdzie umieszczenia z dniei^ 15 marca b.

w aptece „pod. K°toną“
A l f r .  B l u m e W t h . a l a

t w a r z y

LA DIAPHANE "SARAH BERHHARDT"
e l e o a n u K *  ^ u d e r  r y ż o w i

O .  B l A f c T T T ® * 1  A  O o  w  P A ł i Y Ż T J .
Dobry tak na dzień jak i wieczór triymJ sjg dobrze, upiększa nie 

tylko skórę, c yniąc ją  różową, lecz «zyni ją  delikatną i mtodzień- 
ezo świeżą, je 9t zupełnie nieszkodliwy. wszystkich wystawaoh odzna
czony bywa przez damy z najwyższych domijw j przez świat artystyczny 
chętnie uiywaay.

Generalny skład E ngrQi Austro-Węgier

J ó z e f  E ó l o i r r a c ,  I,, VYilbpretmarkt, 3, W ie u .
Częśeiowa sprzedaż we wszystki®11 składach perfum , droguerjaoh, 

aptekach i niektórych goiarniaoh. 2916 10 24

Nieporównanej doniosłości dla gospodarzy

słow n ik  systemu Pr, M e lichara.
Do użycia na każdym terenie, bez zmiany 

położenia skrzyni, sieje zarówno jednostajnie

Sod góię i z góry. a to z powodu wprowa- 
zenit. nowości patentowanych szufladek do 

wsypu ziarna. Szufladki te, umieszczene w 
środku pod osią, a nie tak jak to ma m.ej- 
8ce u innych systemów, zsopatrzonych w leje 
z boku łyżeczek lub przed tarczą , wskutek 
czego ulegają łatwo zepsuciu i wygięciu osi, 
wadliwości tych ustrojów w zupełności usu- 
wają.

Siewnik ten konstrukoyi lekkiej, a przytem 
[trwałej, silnej i nad podziw pojedynczej, za
miast wszelkion skomplikowanych przyrzą- 
4ów, posiada jedne tylko dźwignię, zastępu
j ą  walce przenośni itp. Wskutek tego po- 
Jedynczego ustroju jest on najlżejszym z istnie-

Siewnik Melichara może być w cł.4gku^u^udzy i 8ez odkręcenia jednej nawet śrnbki, 
zmienionym do siewn baraków, rzepakn 1 . . :  # przytem tanWr®-t do zboia- ,

Zarówno nadzwyczaj praktyuznj 11 "L  ’ 0v 'watelatws je d n a ł sobie te r  siewi.n w. k ró t
kim przeciągu czasu prawie wyłączne pr*' poehodzące * inp *®oha8^  ‘ ^ ar , ° • ru8uilł0 , rd- 

........................................ temów ..nalazoT  “y. tU ^raJ6w koronnych monarohn,wnooze8me wszelkie innych systeccow sie*1*-. jg  wvnalazoy ze J fcoronnyou mom
czego dowodzą tys.ące listów d z ię k c z y n n y ® ^ ^  ^ raktyeznych f*t®“ e8̂ on

Powodując si, zawsze zasadą d « « ^ wiadąjąeMh maszyn i • .najnowszym wymogom 
postępu na polu gospodarstwa rolnego °»P „ -nanie Doznawszy znakom^ ’ ktore zJednały 8ol)ie
-  kołach moich P. T. Odbiorców szerosi® zalety u n i w e r s a ł -

w  Bielsfeu (Szląsk).

Z drakarni Łwi%skowej w Krakowie.

364  3

l  atardzania praktycznych 
,_nu:.adających maszyi

.nie, poznawszy zai etv

n e g o  s i e w n i k a  p a t e n t u  S l e i i e ł 1 ® ^ zPp! ^ ° prl5by przez^pS* laprzeozenia wyborne 
narzędzie wprowadzić do ar aj u , a że dok°n ^ g) ^ P ^  rUpełnośl? '. Fa° ów własoi- 
oieli dóbr ziemskich . którzy tak we riż na,, yzl ianyoh gy8t mów, na co po»ia,ul ą  nźyteeiauńo, 1 
wyższość tego siewmka od wszystkich dotąd z y dam pisemne dowody
uznania, śmiem takowy jak najgoręcej polec1®’ . .  h

Wyłączny skład dla Galicy* 1 Bukowiny w fabryce maszyn 

M ich a ła  D o rn w a lc ia  w  Przem .y ś i u
gdzie też znajduje się jeden egzemplarz s ie w n i^  8 a e na okaz. 353  g g

C e n n i k i  u k j t n d a o i *  w y i f r f r  s i ę  f r a n c o .  ____ _

P a p i e r  i  f a b r y k i  b r c e i  I ^ l o ^ k l c k  w  B i e l s k i

m o l l a  P r o s z k i S e ld llo k le .
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A . M a i l .
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporcisyw8zyoh 
olerplenlacn żołądku i trzewlów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmienin, zgadze i cnrjnl- 
oznem zaparciu stolca, • oier- 
pieniach wątroby zasto jach , 
rwie i hemoroidach, w najroz
maitszych oi.jrobach kobiecych 
zapewnił od wielo lat tym pro- 
eskom obszerne wzięcie.

w . a.
9 9 *  Fatszywe wyroby bęuą sądownie śolgane.

C e n a  a a p l e c z ą t o w a n e g o  o r > g i n a l n e g *  p u d e ł k a  1  w łr .

Wódka francuska i só! Mo!!a
1 za-Tlłllłfi nraiiiłhillfO jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. HOŁŁA 

lr!MI |llflnUŁ *  mknięte plombą ołowi»ną „A. HFOŁL“ .
II A d k a  f r a n c u s k a  i  M il  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze

gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów

MolTa salicylowa woda do ust
(Na podstawie Natron salicylowego kwasu wywołana.)

Szczególniej ważna dla dzieci każdego wie ta i dorosłych , przy eodzienuem płukania nst 
zapewnia zdrowe utrzymauic zębów i zapobiega bólowi tychże.

Cena fluszki opatrzonej marką ochronną A. Moll a  60 oentów. 59 7 52

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadwor n., Wiede Tuchlauben.
Z /p ra sza  sią  P  T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ią d a ć  p r e p a r a tó w  M O L Z jJ .  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k a  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .
Składy utrzymują w KRAKOWI.', aptekarze : W. Redyk , K. Wiszniewski, handle : St. Fein- 

tuch; w BRODACH M. Kulak; w CZORfKOWIE Ludwik Noss, apt.; w GURAHUMORa  B. Eu ezet, 
ap..; w HORODENCE J. Neuberg, apt.; w HFSJ.ATYNIE W. Czerski, apt.; w JABOSŁAWIl' J. Wi
słocki, apt., i J. Rohm, ..pt.; w KOLBUSZ OWY Fr. Betaben, apt.; w KOŁOMY1 J. Sidorowicz, apt. i 
"C LWOWIE J Beisei , Lpt., S. Rucker, apt.; s r NOWYM oĄOZU W. Filipek apt., i Kosterkiewicz 
wcowa i Roman Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU C. L-ur: w POBGORZU J. SW.kulski, apt.; 
w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt.; w RZESZOWIE A. Karpiński, apt., C. Sehillter i 8p.; w „OKALU 
E. Wysoczański, apt.; w STANISŁAWOWIE Ant Strz?m'=ki, apt.; . '"aRNOPOLU E. Frant* i L. 
Fle.schmann, apt.; w TAE NOWIE F. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharfl 

ULANOWIE J. Wroński, apt.; w WADOWICACH Teoń Kluck.

J P o l s l i i  Ł u d
L w u ty g o d n ik  illu s tro w a n y  d la  ludu . 

F IE S T O  £ K O I ł ( » l I I € X M O - F O L I T Y f Z N E  
wychodzi I I 15 każdego miesiąca.

Cena prenumeracyjna:
w Aust^yi roczuie . . 2  > I r .

półrocznie . 1 s i r .
Numer pojedynczy 10 centów.

W Isiemczech rocznie 4  m a r b t .
półrocznie 2  m a r n i .

Do każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy.
Celem pisma jest o ś w i a t a ,  a przez nią p o l e p i  n e n i e  b y  t a  I 

n a s z e m u  l u d u .  Licząc na poparcie wszystkich prawdziwych przyjaciół 
| ludu , naznaczamy m l e u w y k l e  n i s k ą  c e n ę  p r e n u m w r a e y j n ą .  [ 
Pism jest z i l l u s ł r a e j a n L k .

O g ł o s z e n i a  przyjmuje Administracya „Polskiego Ludu* w Kra
kowie, ulica Szewska, L. 12. 60 3 o |

Adres Redakcji:

O, k. ausiryuckie koleje państwowe.
W Y C IĄ G  Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Ą

ważny od 1 października 1891 roku,
B a a t O B O w a A i y  d o  u - a b u  ś i r o d l k . o  « •  u - e o r o p a j B k l e g d '

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano poeiąg osobowy i Podgórza - Płaszowa

Podgorzt - Bonarki
do Oświęsima, do Wiedniu

do Bielska, Żywsa, Zwardoni»> 
Wiednia, Budapesztu, N. Sł* 
eza, Orłowa, Ohyrowa, Stryj*-

do Źywea, do Mszany dalnej-

Nowego Sąeza, Chyrow*- 
Stryja.

de

Ghyrowa, 
Se,eza.

Nowego

5.14
2 95 po południu poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnosna]
2 *7 „ „ „ isorowy z rodgórza-Płar« « a
2.46 „ i ,  „ n z Podgoiza-Bonarhi
9.— rano poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoena]
9-19 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa
9.40 „ „ „ z  Podgórza - Bonarki
3 69 po południu puciąg osobowy z Krakowa [kOioj Karola Łnd.J 
4,u4 z Podgórza - Płaszowa
4.56 „ „ n „ z Podgóiza-Bonarki
6.55 wieezór poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Półnoona]
7.16 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa

.37 „ „ ,, z Pougórza - Bonarki
Przyjazd do Krakowa (Podgórze):

5.26 rano poeiąg osobowy do Podgórza Bonarki )
5.41 B b n do Podgórza Płiszowr I ze 8tryja,
6.02 „ „ mięszany do Krasowa [kolej Półnotua] f
6-14 „ „ osobowy do Krakowa [Lolej K_rolL Ludwika] I
9 06 przed południem poeiąg osobowy uf Podgórzt. ■ Bonarsi i  .  w  „  n  ,
9 18  F .  F n , „ do Podgórza Płaszowa / *  2yw#*- M“ * V  DolnłJ’

L0 02 przed połud. pociąg o«obowy do Podg‘rza-Bonarki i
10.18 .  „ „ d o  Podgórza-Płaoauwa I w , , , ' :
10.37 n n :  mieszany do Krakowa [I olej Pśłn.] f *  * ©święslm*.

>.58 „ „ „ osobowy do Krakowa [kolej K. Lud ,]J
13- po połndnin pociąg osobowy do Podgórza Bonarki 
3 53 „ „ „ „ d o  Pedgórza-P.aszowa
4.12 „ „ „ mię_rany do Krakowa [kulaj. Półn.] 1 Ohyrowa, Orłowa, Now. Gąes*<
8.11 wieezór poeiąg osobowa ao Poagórzi BonarM 1
8.28 „ ,  do Pr «órza-Płaszows > z Oświeeima.

Eisaowa [kolej K. Lndwika] j
Odjazd z Tarnowa

4.30 rano poeiąg mięszany do Orłowa, Koszye, Snehy, Zywea.
,9.41 „ osobowy do Ohyrowa, Stryja
1.37 po południu poe.ąg osobowy uo Orłowa, Nuwugo Sąeza, Dobry, Ohyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed połndniem posiąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Ohyrowa.
7 24 wieezór noei»g osobowy z K jzyo, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa.

11.59 w noey poeiąg mięszany ze Stryjr, Ohyrowa. #
Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od eza su pragatisgo o 2 minuty, z as później

szy od ezasu krakowskiego o 2 0 , od ezasn t. owi siego o 3 6 , od ozasu wiedeńskiego o 6, od
ezasu budapeszteńskiego o 16 i od ezasn eieszyńsk<egn o 14 minut.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po e«nie 5 oent. wo wsiystkloh staeyae

o. k. austr. kolei państwowroh i"*1 °  kondnktorów 2347 5

9.20 puspiesz. do
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Odpowiedzialny rządca drukariii A. S*y]'ewstó


